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tów. kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
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wszystkie agencye anousów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A dam s, Rue dos St. Peres 84 


kwartainie 4 sł, miiy 


l 1 „Gazety Lwowakiej” 
tylko, którzy prenuumerują od 1 stycznia do 
l €rwgj “E ani 
Kkozztułn 4 sł 1 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


13. Biuletyn. 

Gdy w ostatnich dwóch dniach Jej 
tes. i król. Wysokość Najdostojniejsza Ar- 
cyksiężna Marya Józefa nie doznała już 
Żadnych więcej paroksyzmów kurczowych, 
à słabość popołogowa przybiera normalny 
Przebieg, gdy także i nowonarodzony Arcy- 
książę ma się dobrze więc i dalsze raporta 
lekarskie nie będą jaż wydawane. 

Persenbeug, dnia 25 sierpnia 1887 r. 

Profesor Gustaw Braun m. p. 

radca dworu. 
Dr. Leopold Poesch m. p. 
lekarz prymaryusz. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył dnia 25 b. m. nowomianowanego nad- 
zwyczajnego posła i pełnomocnego ministra 
Jego Mości króla Grecji, pana Marka Dra- 
gumis, i nowomianowanego nadzwyczaj- 
nego posła i pełnomocnego ministra Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki, pana Aleksan- 
dra R. Lawton, przyjąć na audyeneyi 
specyalnej i ich pisma uwierzytelniające 
odebrać, 


4 Od dnia 17 do 26 sierpnia b. r. spraw- 
zoko w krain z chorób zarażliwych zwie- 
Tzęcych: 

Zaraz * i 
bydła ; «7% pyskową i racicowa u 
dd świń; w Tarnorudzie, Kałaharówee, 


Tłuste, (Pow. skałacki); w Zaleszczykach, 
em (pow, zaleszezycki); w Niżniowie 


"AR tłumacki) i Kłuwince (pow. husiatyn” 


Zaraz ; : w Kamieniu 

| ę wąglikową: w Kamen’ 

pow, niski), Koszlakscih (pow. ubaraski) 
tojanieach, (pow. mościski), w Zaw szn! 

ski. sokalski), i w Łuczy (pow. kołomyl” 
i). 
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OLBRACHTOWI RYCERZE 


POWIEŚĆ 
Zygmunta Kaczkowskiego. 


V. 


Towarzystwo Lwowskie, | 


(Ciąg dalszy.) 

i i i dził i po-; 

Więc Tigranes się wypogo A 
szedł M do Kergolaja , aby go na bar 
kiet zaprosić. Rozmawiał z nim przytera se | 
dni weale po kawalera ug (AMA 
j i dając mu zie a do - 
NE uć Tat cielenie PU d 
koncept doktorski y CEE y nie > śś by. 
zkSkiego baka > nawet ich wcale nie | 


czajów rycerskich A A A 
lubi. Kergolaj może temu nie całkiem wie” | 


rzył, ale faire bonne mine to rzecz AW 
franeuska, tym zresztą sposobem spadł mu 
kamień z serca. bo mu otworzył wrota do do- | 
mu Kijasa, gdzie dotąd zawsze tak dobrze | 
się bawił. | l 

W niedzielę tedy, zaraz po nieszpo” 
rach, kiedy słońce czerwcowe jeszcze dosyć 
wysoko świeciło na niebie, otworzyły Się 
wszystkie Kijasowe komnaty na przyjęcie 
gości. Kijas miał pięć komnat obszernyć 
na pierwszem piętrze, Z których w dzien 
wielkich festów dwie w izby jadalne zamie- 
nial a trzy do zabawy i tańców peior 
czał. Wszędzie przygotowano mnóstwo wiec 
jarzących, bo jak dziś, tak i e 
gość światła była głównym warun kiom piet: 
ności przyjęcia. W izbach jadalnye poza: 
stawiano ogromne stoły, na których na ga 
kich srebrnych , glinianych i deewiiagąe 
półmiskach i misach piętrzyły się czomory 
Jelenie i sarnie, uda wołowe i baranie, pie- 
czone indyki, gęsi i kapłony, pomiędzy nie- 


ko 


W powyższym okresie czasu, z chorób , myśli uchwalonym bilem agrarnym | czcigodnego kapłana zachowają 


zaraźliwych zwierzęcych wygasła : 
Zaraza pyskowa i racicowa w Ju- 


roweu (pow. sanocki). 
Z c. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


mn a_a 


Lwów, 29 sierpnia. 


w Anglii sprawdziła się przewi- 
dywana bezowocność protestów stron- 
nictwa liberalnego w parlamencie. 
Pomimo, że Gladstone świeżo po lek- 
kiej niedyspozycy! pospieszył sam na 
stanowisko i pomimo uzyskanych no- 
wych siedm do ośmiu miejsc w par- 
lamencie przez stronnictwo liberalne, 
połączone stronnietwa torysów i unio- 
nistów okazały się jeszcze liczbą po- 
ważniejsze, niż parnelliści i liberalni. 
Nie pomógł także nader oględny ton 
adresu, proponowanego do królowej 

rzez Gladstona, ażeby zechciała unie- 
ważnić wyjątkowa proklamacyę ligi 
narodowej ZA niebezpieczną. Gladsto- 
ne nazwał adres najpokorniejszym, 
wyjaśnił w kilku wyrazach powody, 
skłaniające do tej pokornej prośby, a 
w motywowaniu dopiero uderzał na 
gabinet © przedstawiał, że stan rze- 
czy w Irlandyi nie wymaga środka 
tak wyjątkowego. Zdaje się jednak, 
że z góry musiał wiedzieć, iż krok 
jego i całego stronnictwa pozostanie 
tylko manifestacyą głośną, która bę- 
dzie miała raczej znaczenie dla sa- 
mej Irlandyi, a nie dla deputowanych 
przeciwnych obozów. Deputowani bo- 
wiem torysowscy przybyli do parla- 


i do- 
dla Irlandyi, a powtóre jednomyśl- | tychezasową, raczej odporną, niż za- 
| nym protestem, który podniesiono na | czepną politykę. Przyznać też trzeba, 
(kilka dni przedtem w Dublinie. Nie |że rezolucya, którą zredagowano na 
mógł ich także pozostawić obojętny- |tem zgromadzeniu, wypadła o wiele 
| mi krok wielu deputowanych angiel- | łagodniej, niż można było przewidy- 
į skich, którzy nie tylko pospieszyli do| wać, uwzględniwszy, jakie uczucia 
| Dublinu, jako reprezentanci demokra- | w Irlandczykach wywołała proklama- 
cyi angielskiej, ale nadto niektórzy |cya. Ale obóz torysowski nie jest 
z nich ofiarowali ostentacyjnie pewne |w tej chwili skłonny do sprawiedli- 
kwoty na fundusz ligi narodowej. Słu- | wego ocenienia swoich przeciwników. 
chali przytem mów takich i wyrażeń, | Pozostaje zatem tylko jeden czynnik, 
jak te, że liga jest zapewne niebez który, jak z jednej strony może ha- 
pieczną, ale tylko dla tyranów, Iich- |mować zbyteczna bezwzględność roz- 
wiarzy i dla narzędzi ucisku; nie jątrzonych torysów , tak z drugiej 
protestowali wcale, gdy przewodni- zapobiedz jest w stanie nieszczęściom 
GzĄGY zakończył „przemowę oświad-|i klęskom, jeżeli w porę jeszcze po- 
czeniem, bynajmniej nie o autonomii, | rozumie się ze stronnietwem Gladsto- 
ale o wolności narodu irlandzkiego.|na; czynnikiem tym są  unioniści. 
Dzienniki angielskie nie pozostały nie- | Jeżeli zrozumieją nareszcie to, że mo- 
memi, torysowie zatem przybywali do ga, oprócz swemu stronnictwu, przy- 
parlamentu z predylekcyą nieprzyja służyć się także krajowi, to prawdo- 
zaą zarówno Irlandczykom, jak i ca- |podobnie szukać będą porozumienia; 
łemu stronnictwu Gladstona. Unioni- (w przeciwnym zaś razie, Irland- 
ści byli może jedynymi, którzy bez |czycy, zachęcani przez demokratów 
namiętności, bez uprzedzeń, zajęli |liberalnych w Anglii, nie przestaną 
w tej sprawie stanowisko czystego i|na protestach gołosłownych. Mówią 
bezinteresownego poczucia obowiaz-|0 tem objawy w Irlandyi i przewi- 
ków względem państwa. Gdy bowiem duja to same organa torysowskie. 

w torysach odezwał się antagonizm i 
narodowy i kastowy , unioniści tylko "a 
w tem przekonaniu popierali kret! : > 
wyjèikowy gabinetu, że utrzymanie!” KORESPONDENCYE 
unii państwowej z Irlandyą poczytują 

za rzecz zbawienną. Z tem wszyst- 

kiem protest zgromadzenia w Dubli- Poznań, 27 sierpnia. 


nie nabrał znaczenia, ponieważ do (Smutne położenie transłokowauych nauczycieli, — 
protestu tego przyłąezył się także Germanizacya szkół. — Nowe ih germaniza- 
s ne k o - | cyjne. — Towarzysiwo pomocy naukowej imieni 
RE Kościoła katolickiego, ar Marcinkowskiego). ; 
H iskup dubliński, ks, Walsh, który # Z żelazną konsekwencyą, a przy 
stanowe i ie si s: r 
PIN zo solidaryzuje BIę ZE AA tem forsownie przeprowadza rząd dzieło ru- 
80 narodu, i na tem stanoWISKU | powania nauczycieli Polaków z Poznańskie- 
dopóki rodacy ' go i Prus Zachodnich do najodleglejszych 


mentu najpierw rozjątrzeni nie po ich! pozostanie dopóty , 


mi zaś na płytkich talerzach misterne i su- 
to oeukrowane pieczywa, (cukier był jeszcze 
wtedy rzadkością i tylko w bardzo zamoż-| 
nych domach go miewano,) pierniki toruń- ` 
skie, już wtedy znane a nadewszystko pul- | 
chne podługowate kukiełki, cienkiemi list- | 
kami złota oblepione, najwykwintniejszy przy- , 
smak piekarski owego czasu. Wszystkie te | 
misy i półmiski opierały się o niezliczoną 


| ilość dzbanów, srebrnych konewek i butli, 


napełnionych miodem, małmazyą i rozmai- 
temi innemi winami. Po kątach, na pięknie 
rzeźbionych kobylicach , stały beczki z pi- 


j| wem a przy nich chłopcy sklepowi, w świą- 
| teczne szaty ubrani, z kubkami w ręku. Trzy 


inne komnaty były |rzybrune w wieńce z 
liści dębowych i kwiatów, w których się wte- ° 
dy bardzo kochano, a na podłodze poroz- 
ścielano dywany tureckie i perskie, w tak 
pyszne kwiaty dziergane, że praw:e żal było 
stąpać po nich butami. Ale Kijas dziś nie 
żałował niczego, bo najprzód chciał Kergo- 
lajowi pokazać, że kupiec lwowski nie gor- 
szy od innych, a potem właśnie duia wczo- 
rajszego nowy Wojewoda suski zjechał na 
niski Zamek i przyrzekł mu jego festyn 
swoją zaszczycić obecnością — a Tigranes, 
dbający bardzo o łaskę możnyea, uprosił 
sobie u ojea, ażeby kródkę na dzisiaj w kąt 
rzucono i nie rachowamo, co ta feta będzie 
kosztować. Zaczem , czego nigdy dotąd nie 
czyniono, dziś nawet wschody i wjazd do 
bramy zaścielono suknem czerwonem, w dzie- 
dzińcu zaś zastawiono także obfite stoły dla 
sług i żołnierzy, którzyby przybyli ze swy- 
mi panami. 

A wtedy już zaczęli goście się walić, 
jedni na koniach, drudzy w lektykach, przez 
wyzłoconych bośniaków niesionych, a trzeci ; 
pieszo, pojedynkiem i gromadami. Wojewo- 
da, Kasztelan i Podstarosta, przyjechali kon- 
no, na wielkich ogierach rycerskich, wiodąc 
za sobą knechtów konnych i pieszych. Wo- 
jewodą ruskim, niedawno-co mianowanym, 
był wtedy Mikołaj Tenczyński Toporczyk, 
Kasztelanem Stanisław z Chodeza, herbu Po- 


raj, 


RA a Podstarostą Rusin Łopatka, herbu Ło- | rodu, który od wieków był jednym z pierw- 
e] 


dziedzic na Ostałowicach. szych na Rusi a nawet jeszcze i potem 
był to mąż potężny budową | kwitnął dość długo i niejednego Władykę 
I wiełkim nosem i dużemi si- | wydał ze siebie. 
wemi oczyma, ale gołowąs a ubrany z fran- Prawie jednocześnie z senatorami przy- 
cuska, w kaftan z dwubarwnego atłasu z bu- | byli Biskupi : Jędrzej Boryszowski, herbowny 
chastemi rękawami i takież krótkie „hajda- | brat Kasztelana, Arcybiskup Lwowski, w po- 
wery, w pończochy jedwabne i długie szpi- | złocistej karocy o jednych drzwiczkach, a Bi- 
czaste trzewiki z pozłocistemi sprzączkami. skup ormijański Kilijan i ruski Władyka 
Na głowie miał kapelusz z podniesioną z piechotą. Istniały już wówczas karety o 
jednej strony szeroką kryzą i bogatemi stru- dwóch drzwiczkach i oknach, ale Arcybiskupi 
siem piórami. Tak trochę z błazeńska wy- ; Lwowscy jeszcze nie mogli sobie takich zbyt- 
glądał , wszelako płaszcz, choć nie długi, ' ków pozwalać. Hojnym był wprawdzie dla 
ale sobołami podbity i wyłożony, dodawał nich Władysław Jagiełło, ale Jego synowie 
mu senatorskiej powagi. Wąsy zawiesiste, Í cokolwiek mniej, musieli więc sami, idac 
złotolite żupany i pasy, i długie delije, jak | za przykładem Grzegorza z Sanoka OSZCZĘ- 
w ogólności owe poważne i piękne stroje | dzać grosz i dobra skupować wszakże it 
narodowe, któremi Polska tak świetnie bły- | szło im oporem, bo ich Chorągwie które t k 
szezała pomiędzy innemi narody, zaczęto no- | dla powagi, jak dla obrony utrzym wać r 
sić dopiero w wieku następnym. sieli, prawie wszystkie oSzczędałbści i jw 
: Pam PE w strój tej samej | chłaniały, po | 
mody, »ył nie bardzo pokaźny, miernego Arcybiskup był to m 
wzrostu i chudy, o bladej twarzy i rzadkiej | ny, około pięśdzieę oi M IA 
siwawej brodzie: widać było po nim, że już| z długą brodą, w długim jedwabnym Mala. 
na nim usycha tem ród niegdyś znakomity | rze z czerwoną uszatą piuska na głowie 
i możny, panujący na Chodezu, do którego | Kilijan był mały 1 chudy, ale bardzo we- 
należała część znaczna Pokucia, na Lubie- | soły, Władyka zaś prawie jeszcze młod 
niu, na Chłopach i wielu innych majątkach, | z czaruą brodą do pasa, rubaszny cieków, 
a idący przez długie czasy z przeraożnymi | za pan brat ze wszystkimi, wielki rz eh 
Odrowążami o lepsze, których przewagi, | ciel ślubów, chrzein i styp Pozeżóbo K. 
gwałty i wojny domowe, jeszeze natenczas, | obydwa zresztą lubili sute wieczer kn 
to w malowniczych, to w strasznych po-| nie dziwno, bo obydwa nie ł ies 
wieściach, obiegały wszystkie chaty na ca-| statkach. *Pywali w do- 
łej Rusi. Za Bisku 
, Za to Łopatka był czerstwy i zdrów, Kasztelanowa 
rumiany na twarzy i jędrny, nieodrodny syn : 
owego niespożytego ruskiego szczepu, który 
już tyle wytrzymał niedoli a ani na duszy 
ani na ciele nie upadł, A 


j Wojewoda 
1 wzrostem, z 


pami przycią i 

„Podstarościna jt ad 
gate mieszezki, Wszystkie w lek 
nich ich eórki pieszo. i 
trony były ubrane bardzo b 


atłasów ją 


prynę i krótko strzyżoną brodę, kaftan axa- rxamitów, ze złotogłowiów i 
mitny z guzami, baty rycerskie i krzywą wych zjjprzetykanych srebrem, w vert. 
: a s , = 


szablę u boku. Ani półmiskiem, an: kubkiem 


nie gardził, od gładkie M 
nie odwrócił , a J podwiki także oka 


sprawiedliwy a 


0 starożytnego Były przytem obładowane złotemi kolcami, 


asami iennikami li pi 
p +: Naramiennikami, klamrami i pier- 


2 


stron monarchii. Cyfra nauczycieli narodo-|i miejski niechętnie dzieci do szkoły po- 


wości polskiej i wyznania katolickiego 
zmniejsza się u nas z dniem każdym, a je- 
Bli system obecny potrwa jeszcze czas ja- 
kiś, o czem na razie wątpić nie można, to 
po nauczycielu Polaku, pracującym na ziemi 
rodzinnej wśród swoich, pozostanie tylko 
tradycya. Trudno skreślić piórem smutne 
a poniekąd rozpaczliwe położenie takiego 
pedagoga, przeznaczonego na stare często- 
kroć lata z rodziną w obcą zupełnie okoli- 
cę. Przybywszy na miejsce przeznaczenia, 
spotyka się zazwyczaj Z niechęcią, uprze- 
dzeniem, jeżeli już nie znajduje wprost wro- 
giego przyjęcia. Koledzy, młodzież, słowem 
wszyscy, z którymi zmuszonym jest stykać 
się, spoglądają na niego z niedowierzaniem, 
dopatrują najrozmaitszych stron ujemnych, 
unikają jego towarzystwa, boć wedle ich 
rzekonania, translokacya nastąpiła „za ka- 
rę* a dzięki panującemu obecnie prądowi I 
zjadliwej agitacyi dzienników, choćby 0- 
drobina sympatyi dla narodowości pol- 
skiej nie dałaby się pogodzić absolutnie z 
patryotyzmem pruskim. Miałem sposobność 
czytać niedawno list jednego z gimnazyal- 
nych profesorów, przeniesionego do pewnej 
mieściny nad granicą holenderską. „Zdaje 
mi się — pisze ów profesor — że jestem 
banitą. Żyję a raczej wegetuję z żoną 1 
dziećmi jakoby na wygnaniu. Trudno nam 
się tu spotkać nawet z przychylnem spoj- 
rzeniem. Koledzy uważają mnie po prostu 
za malum necessarium, które do pewnego 
czasu cierpieć potrzeba. W pierwszych cza- 
sach naszego tu pobytu biegano za nemi 
jakby za dziwotworami,_ wołając: „Schau: 
schau, Polaken! Žal mi najwięcej moich 
chłopców, którzy cierpią wiele przykrości 1 
brutalności ze strony współuczniów Nie 
mogę pojąć, zkąd się bierze w sercach mło- 
docianych tyle złośliwości i nienawiści." 
Znacznie gorszem jeszcze , niż profe- 
sorów gimnazyalnych, jest położenie trans- 
lokowanych nauczycieli szkół ludowych. 
Wielu z nich przesiedlono z większych 
miast na nędzne wsie, oddalone o kilka 


nieraz mil od stacyi kolejowej. Na dawniej- 
szej posadzie mogli bez wielkiego nakładu 


kształcić swoje dzieci, obecnie zaś, przy 
nadzwyczaj ograniezonych dochodach, zmu” 
szeni sa zerwać z pięknemi marzeniami Co 
do zapewnienia przyszłości swej dziatwie. 
Nauczyciele ludowi, którzy tyle nasłuchali 
się i naczytali pięknych rzeczy o rozwinię” 
tej wysoko cywilizacyi w prowineyach za- 
chodnich, doznają zazwyczaj po przybydłu 
na miejsce przeznaczenia zupełnego zawo- 
du. Oto, co pisze pewien nauczyciel z nad- 
reńskich okolic: 

„Każdy z nas myślał dawniej, że tu 
na zachodzie szkoły elementarne stoją na 
bardzo wysokim stopniu. A tu Jest wielo 
szkół, w których ani znaku nie ma o po- 
stępie, jaki pedagogika w ostatnich dzie- 
siątkach lat zrobiła. Któżby był dawniej 
w Księstwie sądził, że w zachodnich pro 
wincyach pruskich lud wiejski a w części 


syła, a tu uważaną jest po wielu wsiach 
nauka szkolna w ogóle za eoś zupełnie zby- 
tecznego. Praca fizyczna dobrze bywa opła- 
cana, a do niej — powiada tutaj lud — 
nie potrzeba nauki książkowej. 

Najwięcej zaś uderza, że tu mało kto 
nawet i po mniejszych i średnich miastach 
mówi językiem książkowym. Język ludu 
wiejskiego jest bardzo surowy i niewy- 
kszłałcony, Jedno wyrażenie służy często- 
kroć na oznaczenie najrozmaitszych pojęć. 
Najgorsza, że co wieś, to innym dyalektem 
mówią. Szczęście dla nauezyciela Polaka, 
gdy ma w swej klasie ucznia znającego 
książkowy język; gdy bowiem dzieci opo- 
wiadają coś z życia, a więc czego się nie 
uczyły w szkole, to trudno mu się obyć bez 
tłómacza. Lecz nietylko Polacy ale i Niem- 
cy z innych prowincyj nie rozumieją tu- 
tejszego ludowego języka“. 

Po nauczycielach przychodzi teraz już 
kolej na nauczycielki. Jak właśnie donoszą, 
w dniach ostatnich przeniesiono „w intere- 
sie służby“ dwie nauczycielki, zatrudnione 
przy szkole dziewcząt w Prusach zacho- 
dnich do prowineyi nadreńskiej, 

Równolegle z akcyą usuwania posuwa 
się proces germanizowania szkół w Poznań- 
skiem a to wszystko pod hasłem popiera- 


Rawicza; 28 katolickich uczniów z Bystrzy- 
cy (Habelschwerdtu) do Paradyża; 7 kato- 
lickich uczniów z Bystrzycy (Habelschwerd- 
tu) do Rawicza; wreszcie 16 katolickich 
uczniów z Wrocławia do Rawicza. 

A więc od razu 100 niemieckich se- 
minarzystów — 54 protestantów i 46 kato- 
lików zjedzie do seminaryów Księstwa, aby 
się tutaj przysposobić lepiej do objęcia po- 
sad, na które ich z góry, jak się zdaje, prze- 
znaczono. Komunikat, zamieszczony w tutej- 
szych dziennikach niemieckich nasuwa smut- 
ny domysł, iż rząd nosi się jeszcze z dalszemi 
planami germanizacyjnemi, mianowicie, że 
mają być poczynione kroki dla wyłącznego 
wprowadzenia języka niemieckiego do polskich 
Towarzystw i zebrań. Wersya taka obiegała 
już od pewnego czasu, nie chciano jednak 
dać jej wiary, obecnie jednak występuje ona 
w formie, z którą potrzeba się niestety li- 
czyć. 

Ogromne zaniepokojenie we wszystkich 
kołach polskich wywołała pogłoska, iż 
rząd zwrócił ostatniemi czasy szczególni 


'szą uwagę na istniejące od roku 1840 To- 
|warzystwo pomocy naukowej imienia Mar- 


cinkowskiego i że zbiera przeciw niemu ma- 
teryał, na którego podstawie mógłby na- 
kazać zwinięcie tej niezawodnie użytecznej 
instytueyi, której tysiące osób zawdzięcza 


nia i wzmocnienia żywiołu niemieckiego. I | swą ezzystencyę Dzienniki niemieckie ude- 


tak inspektor szkolny powiatu bydgoskie- 
go zawiadomił w tych dniach okólnikiem, iż 
królewska regencya wydała rozporządzenie, 
aby odtąd w szkołach ludowych nauka we 
wszystkich przedmiotach, a także nauka re- 
ligii była udzielaną wyłącznie w języku nie- 
mieekim, a język polski jako przedmiot na- 
uki był z programu szkolnego zupełnie wy- 
kluczonym. Równocześnie zażądano od dzie- 
ci wydania wszystkich książek polskich, na- 
wet takich, które są ich prywatną własno- 
ścią. 

` Naukę języka polskiego z dwóch naj- 
niższych klas szkół miejskich w Poznaniu 
usunięto już przed kilkoma miesiącami. 
Skutkiem tego zebrał się tu wiec ojców ro- 
dzin, na którym uchwalono petycyę do rzą- 
du z prośbą o cofnięcie wydanego rozpo- 
rządzenia. W tych dniach nadeszła odpo- 
wiedź, w której powiedziano, iż „nie ma do 
statecznego powodu do uwzględnienia wy- 
powiedzianego w petycyi życzenia“. Należy 
tu nadmienić, iż do dwóch najniższych od- 
działów uezęszeza około 2000 dzieci polskich, 


rzają od pewnego czasu z nadzwyczajną zja- 
dliwością na to Towarzystwo, starając się po- 
stawić je w świetle podejrzanem, na tej 
podstawie, że dyrekcya pomienionego To 
warzystwa postanowiła rzekomo nie udzie- 
lać wsparcia młodzieży, kształcącej się na fi- 
lologów, prawników, z tego powodu, że wo- 
bec panującego w Prusach systemu mło- 
dzieńcy ci, translokowani do odległych pro- 
wincyj giną dla polskiej sprawy i że nale- 
ży raczej zwrócić całą czynność na kształ- 
cenie ludzi praktycznych, przemysłoweów, 
rzemieślników a z zawodów naukowych po- 
pierać tylko medycynę. Te to postanowie- 
nia usiłują przedstawić dzienniki jako de- 
monstracyę przeciw rządowi a zarazem ja- 
ko motyw, mogący posłużyć wygodnie do 
rozwiązania instytucyj, 

Znalazło się jednak jedno pismo nie- 
mieckie, które miało odwagę wystąpić ener- 
gicznie przeciw wrogiej dla Towarzystwa 
agitacyi, a jest niem tutejsza Posner Zig. 


| Głos tego organu zasługuje tembardziej na 


uwagę, iż z jednej strony lepiej, niż inne 


polskich, i pisze, że dopóty nie będzie mo- 
gła popierać projektowanego zarządzenia, 
dopóki przeciwnicy tej instytucyi nie złożą 
na to dowodu, iż dyrekcya wyszła po ZA 
ramy, zakreślone względami humanitarnemi 
i pedagogicznemi, i że przerzuciła się na 
pole narodowo politycznej propagandy. A o 
taki dowód kończy organ tutejszych 
| Niemeów — będzie prawdopodobnie tru- 
dniej, niżby to mogło się zdawać niektórym 
szowinistycznym dziennikom. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Książę Ferdynand Koburg 
w Bułgaryi. 


Według doniesienia Biura Reutera, 
Rossya, popierana przez Francyę i Niemcy, 


ej- | pracuje nadzwyczaj energicznie nad tem, 


aby nakłonić W. Portę do inieyatywy w 
sprawie Bułgaryi. Postawa W. Porty jest 
ciągle bardzo dwuznaczną. Zapewniają, iż 
Turcya zaproponuje Mocarstwom wysłanie 
do Bułgaryi jednego z generałów rossyj- 
| skich i Artin efendiego, którzy mają otrzy- 
mać pleins pouvoirs. j 

Z Sofii telegrafują do wiedeńskiej 
Presse, iż z okazyi wjazdu do stolicy ks. 
Ferdynanda chciano wywołać tam niepo- 
rządki; władze jednak, uwiadomione wcześ- 
| nie o wszystkiem, kazały aresztować skom- 
promitowane osobistości i obsadzić żandar- 
imeryą konsulat rossyjski, W koszarach ar- 
tyleryi i przyległych budynkach poszukiwa- 
no za bronią i amunieyą, przygotowaną rze- 
komo w interesie powstania. Rewizye te 
jednak były bezowocne. Poruszono podobno 
myśl wydalenia metropolity Klementa. 

Z kół berlińskich sygnalizują, iż dy- 
plomacya uważa postępowanie zwlekające w 
sprawie bułgarskiej za środek najpewniej- 
szy. Wszelki pospiech mógłby tylko spro- 
wadzić komplikacye. 

Berlińska Kreuz Ztg. dowiaduje się, iż 
sułtan nie zawezwał wprost ks. Koburga do 
opuszczenia Bułgaryi, lecz ograniczył się na 
oświadczeniu, iż iorma, w jakiej objął tron, 
| jest nielegalną. i 

W tych dniach ma przybyć do Sofii 
Stambułow, a z przyjazdem jego, jak twier- 


nie posiadających zgoła języka niemiec- | dzienniki zamiejscowe, może być on poin- | dzą, zostan*e załatwioną prawdopodobnie 


Wego i zdolnych zaledwie w mowie ojczy- 
stej wyrazić to, co czują i myślą. | 

Jednym z głośniejszych etapów na 
drodze germanizacyi szkół tutejszych jest ; 
rozporządzenie Ministerstwa oświaty, wedle : 
którego z dniem 1 października r. b. część 
uczniów seminaryów szlązkich ma być prze- 
niesioną do seminarów poznańskich, i to: 
18 protestanckich uczniów w Bolesławiu do 
Bydgoszczy ; 16 protestanckich uczniów se- 
minarynm w 
testancki 


formowany o istotnych celach i-dążnościach 
Towarzystwa, a powtóre dlatego, iż pocho- 
dzi ze strony, która w walce przeciw po- 
lonizmowi stoi w przeciwnym szeregu, i 
ztąd nie może być podejrzywaną o jakie- 
kolwiek dla nas sympatye. Otóż Posn. Zig. 
stwierdzając, iż Towarzystwo udzielało za- 


pomóg pieniężnych i stypendyów, niekiedy . 


nawet młodzieńcom narodowości niemiec- 
kiej, chociaż religii katolickiej, podnosi 


Oleśnicy do Koźmina; 20 pro- | cenne zasługi Towarzystwa około naukowo- 


ch uczniów z Zegania i Ligniey do ' cywilizacyjnego rozwoju w  prowineyach 


,Sprawa utworzenia nowego gabinetu Obie- 
ga pogłoska, że przyjdzie do skutku admi- 
nistracyjny bezbarwny gabinet pod egidą 
| dr. Strańskyego. 


! Korespondent petersburski do Köln, Ztg. 
donosi, iż delegaci bułgarscy, zanim udali się 
,do ks. Ferdynanda Koburga, ofiarowali ko- 
ronę bułgarską ks. Jerzemu Leuchtenber- 
skiemu. Książę. który właśnie podówczas ba- 
wił w Cannes przyjął prywatnie bardzo 
uprzejmie deputacyę, dał jej jednak do po- 
znania, iż wśród obecnych stosunków i w 


ścieniami, że niektóra z nich wyglądała jak 
sklep bogatego złotnika. (Kieszonkowych ze- 
arków jeszcze wtedy nie było.) Panny u- 
bierały się skromniej, ale także bardzo wy- 
stawnie. Dawano im suknie jedwabne, dzier- 
gane w „wiaty jaknajżywszych kolorów, ob- 
wieszano je tkaninami perskiemi i indyj- 
skiemi delikatności pajęczej, pozwalano im 
nosić trzęsidła i naramienniki a nóżki za- 


mi korkami, żeby mysz mogła przebiedz po- 
między p 
wik nie byłby modnym. Lektykom i pannom 
towarzyszyli kawalerowie, szlacheccy i mie- 
szezańscy, bo stany jeszcze SIę tak bardzo nie 


odeszwą a korkiem, inaczej trze-. 


rozdzielały od siebie, niemieccy, rusińscy, | 


ormijańscy, polscy i tatarscy, wszyscy w krót- 
EB ezanfinych lub atłasowych kaftanach, 
w spodniach krótkich buchastych, a dalej 
całkiem obcisłych, w kolorowych trzewikach 


i tokach albo biretach z piórami, z wyjąt- 


ne, srebrne pasy czerkieskie, czapki szpicza- 


| 
| 


fa, na sobie płaszczyk rycerski z czarnego 
axamitu... a za nim jechało sześciu żołnie- 
rzy, ubranych w hełmy i stalowe koszulki, 
Był to Kergoluj: gawiedź go sobie pokazy- 
wała palcami, bo wszysey go już znali z 
imienia a nie każdy go widział. 

Kijas, równie czarno ubrany jak wszy- 
sey mieszczanie, stał z odkrytą głową przy 


| A Ee z a A 
: TĘ Là- | bramie i gości przyjmował. Za nim stali 
ciskać w szpiczaste trzewiki z tak wysokie- ` 


Tigranes. w pstry strój kawalerski, i Kund- 
rat w bakałarski tabard przybrany. Kijas 
miał piękną do Senatorów przemowę, dzię - 
kując za zaszczyt, jaki mu wyrządzali; Wo- 
jewoda sam mu odpowiedział, wynosząc 
cnoty i zasługi Lwowskiego mieszezaństwa 
Takie same przemowy się powtarzały przy 
przyjęciu Biskupów i matron; za Biskupów 
odpowiadał proboszez katedralny, sławny 
kaznodzieja, za matrony dworzanin rękodaj- 
ny kasztelanowej. Tymczasem już wszyscy 


- Se Z WYJĄW” | goście się zgromadzili przed kamienicą a 
kiem Tatarów, którzy nosili kubraki sukien: | między NIN wadać było kilku mnichów, 


rzełożonych rozmaitych klasztorów, niektó- 


ste najczęściej białym obszyte barankiem i rych xięży Świeckich, w bardzo pstre su- 


krótkie szable u boku. 


knie poubieranych, z pomadowanemi kędzio- 


Za tym zgiełkiem matron, panien i | pami i fryzowanemi brodami, a wreszcie ry- 
kawalerów, przypływali powoli starsi mie- | pałęów Z rozmaitemi muzycznemi instru- 


ławnicy i rajey, właściciele skle- 
pów, fabryk i posiadłości wiejskich, wszyscy 
panowie kamieniczni , (bo kto nie miał ka- 
mienicy w mieście, nie był uważany za mie- 
szczanina,) wszyscy z ogolonemi twarzami 
na modę niemiecką, ubrani zazwyczaj CZAT- 
no, w krótkie suknie pod spodem i sukien- 
ny lub axamitny krótki płaszcz z rękawami, 
w birety niemieckie albo fiorenckie i w ezar- 
ne trzewiki ze srebrnemi sprzączkami. 
Jeszcze się ten tłum dopiero groma- 
dził przed kamienicą Kijasa, kiedy w prze- 
ciwległym rogu rynku, napełnionego cieka- 
wą gawiedzią, pokazał się rycerz na białym 
koniu, ubrany w kaftan atłasowy na poły 
żółty i fioletowy, takież ubranie niższe a 
dalej w spodnie obcisłe i safianowe trze- 
wiki na wysokich czerwonych korkach, o- 
zdobionych złotemi ostrogami. Na głowie 
miał kapelusz z piórami i brylantową agra- 


szczanie, 


mentami. 


Po tych przywitaniach Kijas prowa- 
dził gości a naprzód matrony do komnat 
pierwszego piętra, Tam przy drzwiach o- 
twartych oczekiwała je Formoza. Była ona 
wbrew modom w ciemną axamitną suknię 
bez żadnych ozdób ubrana, miała tylko na 
głowie złotolitą duchenkę i była ściśnięta 
powyżej bioder przepysznym pasem, z per- 
łowych klamer złożonym: prostota serca 
wyraża się zwykle w zewnętrznem ubraniu. 
Matrony i panny witały Formozę jako da- 
wna znajomą. u których miała wielkie zau- 
fanie, tylko Wojewoda stanął przed nią jak 
gdyby olśniony i rzekł: 

6=— Nie żałowałem nigdy, żem się 0- 
żenił, ale ujrzawszy Waszmość Panią..... 0- 
bawiam się, że będę miał noe niespo- 
kojną. 


Był to komplement trochę zanadto o- 
twarty, jakoż zarumienił Formozę: ale Wo- 
jewoda się zaraz poprawił, pytając: 

— A gdzież szczęśliwy małżonek Wasz- 
mości ? 

Natenczas Kijas pchnął? prędko Tigra- 
nesa przed siebie i polecił go łasce Woje- 
wody. A pan Tenczyński jeszcze więcej się 
zdziwił i rzekł: 

— Panie bracie, twoja jejmość, jak 


widzę, mogłaby cię wziąć pod pachę i igrać | 


tobą jak łatką. Ale nie trzeba sądzić z po- 
zoru. Widziałem ja ludzi jeszeze daleko po- 
dlejszej komalexyi od ciebie, a mieli duszę 
wspaniałą i dobrą głowę na karku. Owóż 
podobno tak jest u ciebie, co mi też po- 
wiadano. 

Ojciec i syn byli tedy bardzo zadowo- 
leni i prowadzili gości do dalszych komnat, 
co też było koniecznem, bo pierwsza ko- 
mnata była już przepełnioną a jeszcze się 
wielkie tłumy cisnęły od wschodów. Z nie- 
mi wszedł także Kergolaj, wesół jak nigdy 


i głowę niosąc wysoko, sypnął parę kom- ; 


plimentów Formozie jak gdyby nie nigdy 
nie było i poszedł zaraz między Biskupy 
i Senatory, którzy jako z Rotmistrzem kró- 
lewskim chętnie się z nim bratali. Po 
chwili jednak wrócił do pierwszej komnaty 
i stanąwszy u okien, przypatrywał się no- 
wym gościom przypływającym. Już się ścisk 
zaczął trochę przejmować, już przychodzili 
tylko pomniejsi, już nawet weszli rybałci: 
a wtedy zjawiła się jeszcze jedna dama w 
otoczeniu dwóch kawalerów, jedna z tych 
elegantek, eo zawsze na ostatku przy- 
i chodzą. 

Była to kobieta jeszeze bardzo młoda, 
może dwadzieścia eztery lat wieku, dość słusz- 
na ale zarazem okrągła i pulchna, twarz miała 
białą i świeżą jak gdyby krew z mlekiem, 
nosek troszeczkę zadarty, oczy śmiejące, U- 
sta cokolwiek pełne, świadczące o rozbu- 
dzonych uczuciach zmysłowych a włosy 
ciemno-blond bardzo bogate, dziwnie do 
siebie nęcące miękkością puchu i blaskiem 
jedwabiu. Kobieta ta na ludzi, którzy cenią 


„w płei pięknej okrągłe formy, świeżość cery 
wesołość serea i krew życiem grającą, spra. 


wiała niezmiernie sympatyczne wrażenie . 


toż w czasach tych, gdzie okazałość ze- 
| wnętrzna silnie uderzała na zmysły a zmy- 
i sły panowały na duchem, rzadko kto mógł 
obojętnie patrzeć na jej błyszczącą urodę. 
i Była ona w towarzystwie jak wir w wo- 
| dzie bieżącej: kto się zbliży do jego krę- 
(gów, ten musi z nim płynąć a niezwykłej 
siły potrzeba na to, aby się odbić od nie- 
go. Jednak jej strój nie był w zgodzie z 
jej postacią zewnętrzną, miała bowiem 
į wierzch sukni z czarnych jedwabiów a spo- 
(dni z białych tkanin muszlinowych, do te- 
| go zaś żadnych na sobie świecideł. Tylko 
j czerwone trzewiezki rozjaśniały cokolwiek 
tę posępność ubioru. 

| „Kawalerowie, którzy przyszli w jej 
>. byli to Olizar i Frąe Ajchinger, jej 
|szwagier: Olizar w czarnym aksamitnym 
kubraku ze złotemi guzami, Frącek zaś w 
czerwonym kaftanie , białych pludrach nie- 
mieckich i safianowych butach rycerskich. 


Dama ta uściskała zaraz serdecznie 
Formozę i rozpoczęła z nią żywą rozmowę, 
której nie można było dosłyszeć. Zdaje się 
tylko, iż się przed nią usprawiedliwiała, że 
właściwie nie powinna była przyjść — a 
Formoza rozgrzeszała ją, mówiąc: 

— Przecie już dawno minęło pół 
roku... 

, Zaczem obydwie wzięły się pod ra- 

miona i poszły pomiędzy Senatoryi starsze 
matrony. 
Kergolaj rzucił na nią okiem znawcy 
i wąsa poprawił. Poczem pociągnął za nią 
do drugich komnat i tam znowu na ni$ 
spojrzał po raz i drugi, a wreszcie obejrzał 
się za kimś znajomym , któryby go oświe- 
cił, kto jest ta dama, 


Tigranes mu to opowiedział. 


(uiąg dalszy nastąpi.) 
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Me panującego w decydujących kołach ros- , ańskiej, występujących z lwowskich szpitalów; ; siel, Jan Pary, Bartłomiej Trawieński i Gie- 
Jiskich usposobienia nie może myśleć o | 6.000 zł dla zakładu naukowego im, Moro- | liński, w osobnej kamiennej kaplicy zbudowali 
Przyjęciu ofiarowanego mu tronu. siewiez:; 4.000 zł. dla gal. Towarzystwa kar- w roku 1698 ołtarz murowany, w którym po- 
Berlińska Voss. Zíg. otrzymała z Sofii | skiego; 1000 zł. dla domu ubogich chrzesciań- | mieścili cudowny obraz, gdzie go do tej chwili 
orespondencyę następującej treści: Przy-| skich we Lwowie a 500 zł. dla ubogich ży- | oglądać można. Sam obraz jest 50 centymetrów 
Jęcie ks. Ferdynanda w Południowej Buł- | dowskich. Opiekę nad pierwszą fundacyą poru- | szeroki a 65 centymetrów wysoki. Twarz Pana 
garyi nie było takiem, jak się tego spo- | czył wspaniałomyślny testator gal. Wydziałowi PE malowana na płótnie przez dobrego ar- 
ziewano. Po entuzyastycznych powitaniach tystę. Głowę Zbawiciela okala aureola z ciernio- 
W Ruszczuku i Tirnowie przyjęcie w Fili- wą, ze srebra ukutą koroną, nad którą s% umie- 
Popolu wydawało się chłodnem. Mieszczań- BZczone promienia złote, wysadzane drogiemi 
stwo i duchowieństwo usunęło się prawie kamieniami a naokoło promieni są rozsiane 
zupełnie a wojsko zachowało się biernie. gwiazdy srebrne; jest ich jeszcze 8, dawniej 
Dotknęło to mocno księcia, i dla tego też musiało ich być więcej. Popiersie Pana Jezusa 
zabawił krócej w stolicy Wschodniej Ru- jest okryte srebrną blachą, którą dawniej spi- 
melii, niż to było pierwotnie w projekcie. m. Po BIEDA kj pik klamry, pozłacane 
Do Poł. Corr. piszą z Konstantynopo- R oni ie pra (Re nk 
la: W dniach ostatnich doniosły niektóre Pa ną ziotą blachą. 
dz; PF e ; Obraz, oprawny w ramy srebrem obłożo iest 
zienniki zagraniczne, że rząd turecki kon- zamknięty szklaną płytą, stosowni ne, Jes 
centruje wojska w punktach graniczących ; ; niej a © oprawiona 
: O i przytwierdzoną do wielkiej ramy bro ; 
ze Wschodnią Rumelią. Doniesienie to ko- grubo pozłacanej, Malowidło na t AE 
mentowano w ten sposób, iż w tej koncen- 80 uszkodzone należałobz ted sda 4 jest nga 
tracyi należy upatrywać krok wstępny do i Y y zaprosić celniej- 
UE dz, A : - E szego artystę malarza, ażeby podmal ł 
zajęcia Wschodniej Rumelii. Tutejsze biuro į biuro sw i É goj ował u- 
; : j ch jeza nr. 5 II piętro (naprze- | Szkodzone części. — Prócz obrazu 
prasowe rozesłało komunikat, konstatujący | przy ul. Zimorow R £ p. sanego, w kościele alwerniański 
bezpodstawność tego doniesienia. Nietylko | ciw „Sokoła*) i uprasza wszystkie osoby inte- dk Doa skim godne są 
nie było żadnej koncentracyi wojska na | teresowane, by wszelkie listy i posyłki tamże R ao, Ao Mo marmuru, 
granicy wschodnio-rumelijskiej, ale nawet, | adresowały. dalej imk E REE p Eoryciúskich; 
zapewnia urzędowy komunikat, nie daje się — Kolonia wakacyjna. Powrót dru- | jonami osób tam e Ak U i meda- 
spostrzegać zmiana dotychczas zachowywa= | siai sorgi chłopców nastąpi w nocy na 81 b. ik k „pochowanych, wresgcie po- 
; WE Ec , giej seryi chłoF e i mnik, wykonany znakomiee przez nieznanego 
nego kierunku polityki Porty w sprawie buł- m., o godzinio wpół do drugiej, Rodzice ze- artystę rzeźbiarza, a przedstawiający mł 8 
garskiej. Zresztą przedsięwziął rząd otto- chcą zebrać się 0 oznaczonej godzinie na dwor- wiastę, Cenną pamiątką stos y młodą nie- 
mański w ostatnich czasach znaczną reduk- | gy kolei Karola Ludwika, w celuj odebrania if w qq tomach im folio, dobrze ew ai) 
cyę wojska w Rumelii i Macedonii. odprowadzenia swoich dzieci do domu, w niej własnoręczne podpisy królów : TALE m 
— Wpisy do Szkoły głuchonie- z roku 1676; Stanisława Augusta z roku 1787 
izraelickich, J. Bardacha, przy ulicy | biskupa krakowskiego, Karola Skórkowskiego, i 


krajowemu. 

— Panna Lola Beeth, Liwowianka, 
z wielkiem powodzeniem występowała w tych 
dniach w wiedeńskiej operze nadwornej, jako 
Elsa w Lohengrinie. 

— Mlody skrzypek węgierski, p. 
Antoni Kleinberger, który z powodzeniem wystę- 
pował w ostatnich czasach w Krakowie, gdzie 
zyskał pochwałę poważnej krytyki, zamierza w 
najbliszych dniach dać tu koncert, z którego po- 
łowę dochodu przeznacza na pogorzelców sassow- 


skich. 

— Wydział tow. Bratniej pomocy 
słuchaczów wszechniey lwowskiej, przeniósł 
oje z d. 26 sierpnia br. do kamienicy 


Z Serbii. mron L 14 rozpoczynają się od dnia 80 Į w. i. 
(Drobne wiadomości.) | sierpnia. |. — Iwonicz, 25 sierpnia, Od 15 wrze- 
Król Milan podpisał dnia 25 b. m. — Komitet Wystawy krajowej po- | 5712 br. otwarty zostanie w Iwoniczu wycho- 
wawczy zakład dla ubogich osieroconych dzie- 


daje do wiadomości, że dla grona osób, zapro- 
na otwarcie Wystawy, dany będzie 
obiad składkowy. Osoby, chcące wziąć 
tej wspólnej uczcie, zechcą do d. 30 
głosić się do biura komiteta Wysta- 
kowie (w magistracie I piętro.) 


Stan powietrza. Barometr idzie 


w Peszcie ukaz, moca którego wybory do 
skupczyny serbskiej mają się odbyć d. 17 
(29) września. Skupczyna zostanie zwołaną 
prawdopodobnie w ostatnich dniach paź- 
dziernika do Niszu. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozesłało już do wszystkich 
naczelników obwodowych rozporządzenie, 
polecające im, aby poczynili bezzwłocznie 
potrzebne do wyborów przedwstępne prace. 
W ministerstwie wojny obraduje obe- 
enie komisya nad zmianami kilku uznanych 
za niepraktyczne postanowień organizacyi 
wojskewej, zaprowadzonej roku zeszłego 
Z inicyatywy gen. Horwatowicza. 
Obliczają, iż rząd nowy oddalił już 
ze służby 300 wyższych urzędników , mia- 
Rowanych w epoce Piroczanaca i Garasza- 
nina. 
i „Dzajka nieznanych ludzi splądrowała 
st. UsZczyła zupełnie redakcyę i admini- 
"acyę dziennika postępowego Videl 
go Videlo. 
dzi Krój, Z okazyi rocznicy swych uro- 
D, ułaskawił przeszło 800 więźniów ró 
nej kategoryi. 
Rocznica urodzin królewskich dała 
ah bność dziennikom do wykazania 78" 
Slug króla Milana około nowo powstałeg” 
rolestwa, I tak przypominają, że Ed) 
w chwili wybuchu pierwszych zawikłań 2% 
półwyspie bałkańskim Serbia liczyła zale” 
wie 1,300.000 mieszkańców , już w p 
lata później liczba ludności wzrosła do . 
milionów. Równocześnie Serbia stała SiĘ 
niepodległą, otrzymała 300 mil kwadrato- 
wych nowego obszaru, pobudowała nowe 
fortece i wzmocniła swe granice. A wszy” 
stkie te zdobycze zawdzięcza naród w pier” 
wszym rzędzie królowi Milanowi I. 


ZZOZ 
KRONIKA 


wczynek. Podania, zaopatrzone w świadectwo 
ubóstwa, wystawione z urzędu parafialnego 
wnosić należy na ręce Wiel. Przełożonej SS. 
Felicyanek w Iwoniczu. Przyjmowane będą ró- 
wnież dziewczynki mniej zamożnych rodziców 
za miernem wynagrodzeniem. i 
— Polacy i Rusini na Bukowinie. 

Ze względu na wielką potrzebę podstaw mate- 
ryalnych io rozwoju w duchu narodowym ży- 
wiołu polskiego i ruskiego na Bukowinie. za- 
wiązał się w poczuciu obowiązku obywatelskie- 
go komitet, celom założenia drukarni narodowej 
w Czerniowcach, poświęconej w połowie inte- 
resom Polaków, a w połowie interesom Rusi- 
pogodnie. nów na Bukowinie, Zasady i zadania tej ma- 
1 września. i jącej się założyć drukarni narodowej są nastę- 
Stan barometru, zredukowany na poziom | pujące : Drukarnia narodowa w Czerniowcach 
morta, był dziś e 9 rano 767 mm. +ą,, | ma być instytucyą publiczną, pod zarządem 
! Najniższa temperatura ostatniej doby LIU., | wybranego komitetu obywatelskiego, a jako ta- 
najwyższa 2270. ka ma stanowić i reprezentować majątek pu- 
=> Uakwestyonowano tu wczoraj u| bliczny narodowy. Gdy pierwszy zawiązek tej 
zarobnika Tomasza Kroszki z Sokolnik, okaza- | drukarni stanie, natenczas dalszem staraniem 
ły złoty wisiorek do zegarka, kształtu piecząt- | komitetu będzie, przez ściąganie w imię sprawy 
ki, po jednej stronie z owalnym, szarawo bia- | publicznej pracy i zamówień dla niej, dopro- 
łym, a po drugiej z większym czarnym kamy- | wadzić do tego, aby wartość jej, a tem samem 
kiem, na którym wyryte jest popiersia wojo- | dochód ile możności jaż same z siebie wzrasta- 
wnika w hełmie, Brelok ten jest widocznie od |?) i powiększały się, W drodze tedy takiego 
łańcuszka odłamany i pochodzi prawdopodobnie | przedsiębiorstwa publicznego, stojącego pod za- 
z jakiejś kradzieży. rządem komitetu obywatelskiego, a oraz pod 
— Zapiski policyjne. Skradziono: rola publiczna ma Bię wytwarzać risk" 


kołdrę niebieską, półjedwabną, z prześcieradłem mok e majątek publiczny narodowy. Do- 

znaczonem M. B. i siwą opończę nową, y z tego majątku mają być obracane na 

j ~ |eele publiczne narodowe, I tak, zaraz w pierw- 

— Do Rady powiatowej podhaje- | szym rzędzie ma powyższa drukaśSia wesprzeć 

ckiej, przy wyborze uzupełniającym z grupy | wydawnietwo Gazety Polskiej i wydawnictwo 

większych posiadłości, wybrany został jedno- | ruskiego pisma Bukowyna w Czerniowcach, w 
głośnie p. Józef Dobek, właściciel ziemski. 


równych częściach. Gdy ten cel osiągnięty Z0- 
(m) Klasztor alwerniański 00. Ber- | stanie i gdy oba powyższe wydawnictwa na 
nardynów posiada w swoim kościele kilka dro- 


podstawie udzielonej im pomocy dostatecznie 
gich pamiątek, tylko w kronikach klasztornych | SIę rozwiną, natenczas dochody tego przedsię- 
zapisanych, a nieznanych szerszej publiczności. 


biorstwa obracane będą na cele oświaty ludno- 
Skarbem cennym jest przedewszystkiem cudami | 8°ł polskiej i ruskiej na Bukowinie w duchu 
słynący obraz Pana Jezusa, p. n. „Oto czło- | narodowym polskim i ruskim, który to kierunek 
wiek". Dzieje tej pamiątki, opisane w kro- tamże bardzo jest zaniedbany. Zaraz na pierw- 
nikach klasztornych, a nie ogłoszone dotych- 


sze wezwanie w tej sprawie przyobiecało prze- 
czas nigdzie drukiem, są wcale zajmujące, Obraz | SZło sto rodzin polskicb swój udział w założe- 
ten był niegdyś w skarbcu konstantynopol- 


niu powyższej drukarni narodowej. Komitet za- 
skim, i ztąd dostał się na dór Ferdynanda II, | Wiadowczy stanowią pp.: Przewodniczący Artur 
cesarza niemieckiego, który modlił się przed nim,i| hr. Gołuchowski z Łosiacza. Egzekutorowie i 
kazał msze św. odprawiać. W jednej z ciężkich | kontrolorowie: p. Grzegorz Bohdanowicz z 0- 
nrzepraw wojennych znosił pobożny monarcha | szechlib i p. Roman Krzysztofowicz z Karap- 
gorące modły, klęcząc przed tym obrazem, a | CZIOWA. Wydziałowi : > Łazarz , Passakas Z 
gdy powstał i zamierzał odejść, usłyszał słowa :| Witelówki i p. Kajetan Łukasiewicz z Zado- 
„Ferdinando, ego te non deseram*. (Obacz | brówki. Kasyer: p. dr, Eugeniusz Mitkiewiez z 
dzieło Guggenbichlera Protestantismus Bozen Czerniowiec. Sekretarz: p, Ignacy Zakrzewski, 
1884, tom I. strona 534). Po śmierci cesarza 


a — W skutek ulewnych desz:zów 
Ferdynanda, wpomniony obraz, ceniony na zł. 


kilkodniowych, stan wody w Bystrzycy na- 
10.000, przeszedł w posiadanie kapelana na- y i ; 


; dwórniańskiej wynosił d. 25 bm. w pow. sta- 
dwornego, który później odstąpił go radcy wę- | nisławowskim 1'4 m., w Bystrzycy sołotwiń- 
gierskiemu, Zygmuntowi Hollo, ten zaś oddał skiej 18 m., w Łomnicy 2:8 m, a wód Dnie- 
go swojemu przyjacielowi, ks. Janowi Michlay- 


> ) i stru 3:38 m. nad zero, 
skiemu, w Lubowni, Ks. Michlayski, powodując i f 
się wdzięcznością w obec 00. Bernardynów w — W setuym szóstym roku życia umar- 


Alwernii, którzy ciało jego ojea pochowali w ła d. 17 bu. w Bobiatynie, w pow. sokalskim 
swoim kościele, nie uległszy namowom ówcze- wdowa po rolnika Tekla Łuszczakowa. Staru- 
snego sufragana krakowskiego, księdza biskupa szka ta cieszyła, się aż do zgonu dobrem zdro- 
Oborskiego, który życzył sobie, ażeby cudami wiem, lecz w umyśle od łat kilku zdziecin- 
słynący obraz był pomieszczony w jednej z świą- niała. 
tyń krakowskich, przywiózł go do kościoła w — Testament Tadensza Kościuszki, 
Babicach, a z tąd, w dniu 2 sierpnia 1686 r. | Według doniesień kilku pism amerykańskich 
wśród uroczystej procesyi, sprowadził go do ko- | w biurze wydziału spadkowego, w okręgu Ko- 
ścioła 00. Bernardynów w Alwernii. Ks. Lanc- | lumbia, odnaleziono testament Tadeusza Ko- 
koroński, prepozyt oświęcimski, kustosz koron | ściuszki z roku 1798. Kościuszko jak wiad 
królewskich, odprawił przy tej okazyi solenne | mo, przybywszy po raz drugi de da E 0- 
nabożeństwo. Pierwotnie był ten obraz umie- | nagrodę za położone WSE p „49 
szezony W lae ołtarzu, ale dobrodzieje al- | dległość Stanów Zjednoczonych aa ch 0d 
iańskiego klasztoru, a mianowicie: Ku- ii PER : on- 
werni g , anowicie; Jan Ku- | gresu Unii obszerne włości na własność. Otóż 


szonych 
wspólny 
udział w 
sierpnia % 
wy w Kra 


M 8 "prognoza na dobę, następującą od go- 
12 w południe dnia 29 b. m., według 
apostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnieznej ; 
Wiatr wsehodnio-południowy, średnia tempera- 
tura dnia około 17°C., niebo przeważnie czyste, 
wietrze miernie wilgotne, lecz niespokojne, 
Deszcz nastąpi prawdopodobnie około 


dziny 


powie 


— aśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej IIŚ z ry waknej Swej A 
gminie Mazury, w powiecie dy 4 n 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

— JCW. Najd. Arcyksiążę Albrecht 
w piątek, wieczornym poti ggio re. 
przejechał przez Kraków w PO 
myśla do Wiednia. a 
JE. Pan Namiestnik : Filip Zar 
leski, powrócił w sobotę wieczór pociągiem kra- 
kowskim, z Wiednia do Lwowa, 

— P. Sladkowski, radca rządowy i 
dyrektor ruchu kolei Karola Ludwika, powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie. 


+ Dr. Piotr Krzeczunowiez, niegdyś 
lekarz wojskowy, a następnie przez dlugi 82e- 
reg lat we Lwowie praktykujący lekarz-opera- 
tor, posiadający rozległą praktykę i cieszący 81% 
powszechną sympatyą, gorliwy opiekun 1 prè- 
zes niedawno w stolicy założonej „lecznicy dla 
ubogich“, zmarł w zeszły czwartek na Cetnarów- 
ce, przeżywszy lat 68. Zwłoki sprowadzono do 
Lwowa, a po zabalsamowaniu ich, odbył SIĘ 
dzisiaj z rana, po nabożeństwach żałobnych w 
kościele archikatedralnym obrz. 0m., pogrzeb 
przy lieznym udziale kolegów zawodowych i 
publiczności, ceniącej zalety serca t zę 
śp. Piotra. Zmarły pozostawił znaczny majątek, 
z którego kwotę 40.000 złr. wa Am 
fundacyę dla utrzymania nieuleczalnych 2 
rych i dla rekonwalescentów religii chrześci- 


„Gazeta Lwowska" z dnia 29 sierpnia 1887, 


—: 


wyżej opi- i 


opuszczając na zawsze ziemię amerykańską, Ko- 
ściuszko napisał dnia 5. maja 1798 roku na- 
stępujący testament : „Ja, Tadeusz Kościuszko, 
mając zamiar opuścić Amerykę, orzekam i roz- 
porządzam co następuje: Gdybym żadnego in- 
nego testamentu nie pozostawił co do moich 
posiadłości w Stanach Zjednoczonych, wówczas 
upoważniam niniejszem przyjaciela mego, To- 
masza Jefferson, aby całą posiadłość moją obró- 
cił na wykupienie murzynów swoich własnych, 
lub innych, na ich uwolnienie w mojem imie- 
niu i na wykształcenie ich w rzemiośle lub 
innych zawodach; nadto niechaj im wyjaśnione 
będą obowiązki moralności, jakich nowy sposób 
życia 0d nich wymagać będzie, aby byli do- 
brymi sąsiadami, dobrymi rodzieami i małżon- 
kami; dalej niechaj pouezeni będą o obowiąz- 
kach obywatelskich, ażeby byli obrońcami wła- 
snej wolności, kraju swego i społecznego po- 
rządku. W ogóle, niechaj im udzielana będzie 
nauka wszystkiego, coby ich mogło zrobić szezę- 
śliwymi i pożytecznymi ludźmi. Wykonawcą po- 
wyższego rozporządzenia czynię wyżej wspe- 
mnionego Tomasza Jeffersona. 
T. Kościuseko.* 
Wiadomość powyższą podaje jedna z za- 


granicznych gazet. 
— Ojciec Św. zakupił w Rzymie plac 
pod budowę uniwersytetu kateliekiego, 


— Dolina Mickiewicza. W Kownie 
kosztem władzy wojskowej pobudowano szosę, 
okrążającą całe miasto. Szosa zaczyna się od 
dworca kolei żelaznej, biegnie wzdłuż góry tu- 
nelowej, a następnie rozdziela się na dwie od- 
nogi. Jedna z nich wije się nad majestatycznym 
wąwozem, zwanym doliną Mickiewicza, na pa- 
miątkę ulubionego miejsca przechadzki wieszcza; 
a drugim końcem dotyka traktu dawnego pe- 
tersburskiego, z którym łącznie tworzy wspa- 
niałe corso dokoła miasta. Tym sposobem uro- 
oza dolina Mickiewicza siała się dostępną dla 
spacerów publiczności, a cała ta miejscowość 
tworzy obecnie wspaniały park, którego mogło- 
by pozazdrościć niejedno miasto w Europie. 


— Wyścigi w Moskwie. W ostatnim 
dniu wyścigów w Moskwie dla koni dwuletnich, 
w I. biegu o nagrodę zachęty 400 rubli wy- 
grała „Carmen* W. Mysyrowieza; w II. wy- 
ścigu wygrał 619 rubli „Baszybuznk* Ilienkt, 
bijąc „Panią Twardowską* br. A. Potockiego, 
„Ministra Grabowskiego“ L. Grabowskiego, 
„Giocondę* W. Mysyrowicza i „Lady Crigh 
Millar“ T. Dorożyńskiego; w biegu dżentelmań- 
skim o nagrodę 200 rubli prześcignął „Toledo“ 
Ledóchowskiego, w biegu o nagrodę dla koni 
trzechletnich 700 rubli wygrała „Mira“ Kro- 
nenberga, w wyścigu zaś o nagrodę 378 rubli 
dla keni starszych wygrał „Chrobry* T. Doro- 
żyńskiego. 

— Towarzystwo palenia zwłok w 
Berlinie, buduje koło cmentarza Friedrichsfelde 
krematoryum na wzór gotajskiego. 


—  Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 


wolny. 


Notatki literacko-artystyozne, 


— Listów Zygmunta Krasińskiego 


tom trzeci, wydany we Lwowie nakładem u- 
brynowicza i Schmidta. (Dokończenie). 

Z Edwardem Jaroszyńskim, zwolennikiem 
gorącym Hegla, wtedy wszechwładnie u nas 
panującego, rozprawia o filozofii niemieckiej, 
Sam się przyznaje poeta, że „nigdy nie mógł 
ukoić rozpaczy jak systemem Ilegla lub Nowa- 
lisa, ale nigdy zupełnie i nie we wszystkiem 
im uwierzył“. „Filozofia dobra jest na godziny 
wesela lub na bole cudze, ogólne; ale gdzie 
tylko cząstka naszego własnego serca dotknięta, 
tam religii nam potrzeba, tam najprostszych, 
najbliższych nas pojęć, bo cierpienie wzrok 
przytępia, w oddal niepodobna wzroku rzu- 
cać", Innym razem kreśli poeta przyjacielowi 
stan całej owoczesnej filozofii w Niemczech. 
Stanowisko Hegla uważa „2a przeskoczone przez 
dzieło Aug. Cieszkowskiego Prolegomena zur 
Historiosophie, które wielki wywarło wpływ 
I nie małego nabrało rozgłosu. Krasiński, nad- 
zwyczaj wrażliwy, ciągle w oczekiwaniu prze- 
wrotu w nauce i Życiu, uważający każdy wy- 
padek za zwiastuna nowych losów ludzkości 
przeceniał często drobne pa a stąd i dziełu 
przyjaciela przepowiedział. %*upełn 
nauce filozofii. o u H 

Listy do Stanisława Kożmi 
drzeja i Kajetana uwagi nad ód u oai 
fan Czarniecki“, j łaj e R 

16681 „, jako mniej zajmu ij 
my) są wyznani igij tO LA 
7) $% wyznaniem religijnem Krasińskiego, któ- 

ry mimo ciągłych rozumowań i rozm ślań fil 
zoficznych chciał dochować nieskałan wi M 
> pogodzić wyniki metafizyki wafi, 
Mn religijnemi. Listy dają nam wgląd 
ę walkę wewnętrzną i dla tego b in- 
M Nad ą ego budzą in 
A A i Jciekawszą zaś z tego tomu będzie 
104e Korespondencya z Trentowskim, Poczyna 
się w r. 1846 a trwa aż do śmierci Poety, 


Pierwszy krok zrobił Trentowski; oto jak mu 
odpowiada Zygmunt: „Last twój odebrałem dro- 
gi panie Bronisławie, A mówię drogi do oie- 
bie, bo od kiedy cię znam, a jużei i po polsku 
i po niemiecku znam, drogim mi jesteś dla wi- 
dnokrężnej potęgi umysłu i śmiałej serca pra- 
wości; pierwszą podziwiałem na każdym wier- 
szu dzieł twoich, drugą ukochałem szczególniej 
w Cybernetyce i w słowie przeszłoletniem „o 
wyjarzmieniu ojczyzny”. Kto prawdę mówi naj- 
nieszezęśliwszerau narodowi, ten go najgłębiej 
kocha, ten najszlachetniejszym jego ziomkiem, 
bo mu żywot przynosi a stara się od fałszu, 
tej śmierci, na wieki wybawić, Może większą 
zasługą i duchową wyższą odwagą nie pochle- 
biać nieszczęśliwym, niż nie pochlebiać szczę- 
śliwym | Otóż widzisz, żem cię znał, uwielbiał 
i kochał od dawna“, Jak listy do Słowacxiego 
dotyczą poezyi, do Jaroszyńskiego flozofii, do 
S. Koźmiana religii, tak te są przeważnie tre- 
ści polityczn-j. Krasiński śledzi z gorączkową 
pilnością bieg spraw powszechnych i polskich, 
o każdym rozprawia żywo, namiętnie, a często 
bardzo trafnie. Nasze sprawy obchodzą g0 07 
ezywiście najmocniej, ale też najdotkliwiej bolą. 
Walka społeczna rozpoczęta na emigracji, p0- 
mięszanie sprawy polskiej z socyalną, napełnia 
go goryczą i ciśnie słowa przekleństwa pod 
pióro. Mimo to ciągle powtarza Trentowskiemu, 
na którego nie mało wpływa w tym czasie: 
„pamiętaj zawsze o tem, że o to idzie by ich 
zbawić!“ ; mimo to o przyszłości nie rozpacza: 
„Tyle klęsk widzę przed oczyma; tyle szyder- 
skich uśmiechów szatańskich słyszę, poprzedzić 
mających uśmiech anielski na ustach wybawio- 
nej ludzkości...“ O Towiańskim i Mickiewiczu z 
lat 1846—9 jest kilka znaczących ustępów. 
„Pamiętaj — pisze z Rzymu 12 marca 1848— 
że Towiański to niesłychana i arcydziwna potę- 
ga, ale pełna nienawiści, nigdy nie objawiają- 
ca się przez miłość, jedno przez władzy nie- 
skończonej chuć, przez gwałt; prawd wiele i 
fałszu też...“ „potężny jest nadzwyczaj, szeze- 
gólnie wolną mieszaniną ową prawd wiekui- 
stych i najkłamniejszych środków i zastosowań. 
Paa Adam tu przybył przed kilku dniami. Dwa 
razym go już widział. Istotnie przejęty potęgą 
mistrza swego, jest u niego w niewoli; z czego 
płynie, że sam często, w stosunku do d' ugich, 
wygląda na despotę, Ale zawsze to ten sam, 
żadnem cierpieniem niezużyty duch, duch Ty- 
tański, Prometej przykuty do skały czy nie- 
szczęść narodowych, czy wiar własnych, ale 
piersią podnoszący kajdany ludu swego, na- 
łożone od Bogów; jedną myślą, Go gwozdziem 
wrosła mu w czoło, chcący przewiercić świat, 
myślą o zbawieniu Ojczyzny!” To samo można- 
by o Krasińskim powiedzieć, 


L. F. 


Z Wiednia. 


Pani przeprasza, ale się ubiera. Zna- 
nym tym frazesem powinnaby pani Vindo- 
bona od bram swych odprawić każdego, z 
którego konkietę zrobićby pragnęła, a który 
jej w pełnej tualecie dotąd nie widział, obe- 
enie bowiem powierzchowność jej istotnie ko- 
rzystnego wrażenia uczynić nie może. Tak jest, 
tualeta stolicy na zbliżający się sezon jest 
dopiero w pełnym toku, najgłówniejsze uli. 
ce pozastawiane rusztowaniami, wszędzie coś 
burzą, przestawiają, malują, odświeżają; set- 
ki robotników krzątają się około spalonego 
przed kilku laty „Stadtteatru", który przez 
nowego właściciela, znanego całemu Wie- 
dniowi przedsiębiorcę Ronachera w tym ro- 
ku jeszcze, jak Feniks z popiołów, ma być 
wskrzeszonym, niestety jednak już nie dla 
sztuki prawdziwej, lecz jako arena popisu 
dla bohaterek à la księżna Pignatelli. Ro- 
boty około modernizowania starego Wiednia 
przez prostowanie linij i rozszerzanie ulie 
również, zwłaszcza w centrum miasta, ja- 
kiem Graben być nie przestaje, Z gorącz- 
kowym odbywają się pospiechem, nie tyłko 
bowiem wśród dnia rozlega się chrzęst mło- 
tów, walących stare mury, lecz nawet z na- 
dejściem nocy robota nie ustaje, a miejsce 
naturalnego słońca, które tymczasem już 
drugiej przyświeca półkuli, zajmuje słońce 
sztuczne — elektryczne, co Wiedeńczykom, 
lubiącym wrażenia wszelkiego rodzaju, bez- 
płatnego nawet dostarcza widowiska. Cały 
szereg domów między Seiler, a Kärntner- 
strasse, wysuniętych ku Grabenowi, losowi 
temu podlega, nie wyłączając domu, w któ- 
rym umieszczony jest znany „Stock im Ei- 
sen"; osobliwość ta jednak nie zniknie z 
horyzontu, tylko po wiekach zmieni siedzi. 
bę i na tle nowego wspaniałego budynku 
znajdzie umieszczenie. Tak więc miasto się 
na wszystkie strony odradza i odświeża; 
jest to jednak pora ku temu najodpowie- 
dniejsza, śmiało bowiem rzec można, że o- 
beenie połowa mieszkańców Wiednia po za 
murami tegoż przebywa a w pogodny dzień 
świąteczny puste ulice mogą istotnie spra- 
wić wrażenie miasta umarłych. Potrzeba 
odetchnięcia w lecie świeżem powietrzem i 
zbliżenia się do przyrody, w całej pełni u- 
roku właśnie będącej, z rokiem każdym wi- 
docznie wzrasta, a że możność zupełnego 
opuszczenia miasta i spędzenia letnich mie- 
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sięcy u wód, w górach, lub zdala na wsi; 
jest tylko atrybucyą nie wielu, którym środ- 
ki materyalne na to pozwalają, a obowiązki 
z miastem w tym czasie nie wiążą, więc 
potrzeba ta zrodziła sposób egzystencyi 
połowieznej, wiejsko-miejskiej. dostępny dla 
znacznie większego zastępu mieszkańców, 
zwłaszcza ze sfer ludzi pracujących urzędników 
i przemysłowców. Podezas gdy podobny tryb 
życia u nas w zupełności jest prawie nie- 
znanym, a dla Łwowa utworzenie projekto- 
wanej kolonii w Brzuchowickim lesie no- 
wą dopiero może w tym kierunku zainau- 
guruje erę,. tutaj stał on się prawie po: 
wszechnym i przybrał charakter nietylko 
potrzeby lub przyzwyczajenia, lecz do pe- 
wego stopnia dobrego tonu, tak, że każdy 
Wiedeńczyk, mający pretensyę do jakiego- 
kolwiek dobrobytu i znajomości komfortu, 
stara się zadość uczynić temu wymogowi 
mody. To też najbliższe miejscowości Wie- 
dnia, zwłaszcza od strony południowej i za- 
chodniej, stanowią jedną wielką „Sommer- 
frische*, która się w lecie w dwójnasób 
mieszkańcami stolicy zaludnia. Dostęp wszę- 
dzie, dzięki mnogości i taniości środków ko- 
munikacyjnych, nader ułatwiony we wszyst- 
kich kierunkach ; gdzie nie dochodzi kolej 
żelazna lub tramway parowy, kursują tram- 
waye konne lub omnibusy, albo wreszcie 
statki parowe, o ile to się tyczy miejscowo- 
ści położonych nad Dunajem, jak Kioster- 
neuburg lub Enzensdorf, tak, że łączność 
ze stolicą ani kosztów — ceny biletów abo- 
nentowych są bowiem nadzwyczaj niskie — 
ani trudności znacznych bynajmniej nie 
przedstawia. Pierwsze pogodne dni wiosen- 
ne, zwłaszcza świąteczne, służą zazwyczaj 
do odbycia przeglądu i uskutecznienia wy- 
boru letnich mieszkan, to też w dzień taki 
z Wiednia jak z rozkopanego mrowiska 
rozbiegają się po okolicy krocie Sommerfri- 
sehlerów, każdy stara się przez pospiech za- 
pewnić sobie umieszczenie najtańsze i naj- 
lepsze, a w tym ostatnim kierunku decy- 
duje nie tyle wewnętrzne ucządzenie mie- 
szkania, jak przedewszystkiem rozmiar o- 
grodu z nieodzowną przytem altanką; Wie- 
deńczyk bowiem, jeżeli sobie zbytku letnie- 
go mieszkania pozwala, to na to, by mógł 
swobodnie w pantoflach, bez surduta i w 
czapeczce na świeżem powietrzu przebywać, 
i pod gołem niebem jeść, pić i zabawiać 
się w kółku rodzinnem, lub w gronie są- 
siadów partyjką taroka, albo niewinnego 
halbe zwólfe. Z początkiem lata, nastę- 
puje wielka emigracya, rodzina z całym ta- 
borem, dziećmi i służbą instaluje się w o- 
branej letniej rezydencyi i używa na roz- 
koszach wiejskich, dopóki strącone jesien- 
nym wiatrem liście nie uścielą jej drogi z 
powrotem do miasta; wędrówka taka bo- 
wiem na zieloną paszę nie koliduje z nor- 
małnemi zajęciami miejskiemi rodziny, gdyż 
głowa tejże, względnie pani domu, lub star- 
sze dzieci, mające w mieście stałe zatru- 
dnienie codziennie rano, przy pomocy je- 
dnego z wyż wspomnionych środków ko- 
munisacyjnych, dostają się do stolicy, zkąd 
po ukończeniu zajęć powracają do wiej- 
skiego zacisza, by na łonie rodziny spędzić 
wieczór, pojąć płuca balsamicznem powie- 
trzem, a oczy zielonością niw i lasów oświe- 
conych blaskiem zachodzącego słońca, luh 
blademi promieniami wschodzącego księży- 
ca. Dla osób, mających rodziny, pojmuję, że 
willegiatura w tych warunkach do szczęścia 
wystarcza; zdaje mi się jednak, że ta co- 
dzienna dwukrotna wędrówka, zwłaszcza 
podczas upałów, na urok sielanki o tyle u- 
jemnie oddziaływać musi, że dla kogoś, ko- 
go zajęcia codzienne do miasta przykuwają, 
a kto liczyć na to nie może, iż w chwili 
powrotu wybiegnie naprzeciw niemu gro- 
mada dzieci z uśmiechem radości na twa- 
rzy, 8 Z szlafrokiem, pantoflami i czapeczką 
w ręku, podczas gdy czuła żonka dosmaża 
właśnie rumianego sznycla i cedzi pulehne 
knedle ze śliwkami — dla tego, lepiej mo- 
że odwrotnej jąć się taktyki, to jest, nie 
przesiedlając się z miasta korzystać z każ- 
dego pięknego dnia dla zrobienia wycieczki, 
przyczem zyskuje się na rozmaitości, znane 
bowiem z piękności okolice Wiednia nader 
bogaty w tym kierunku program umożli - 
wiają, że tylko wspomnę podnóża Wiener- 
waldu, gdzie począwszy od Hitaingu, grani- 
czącego z miastem, wije się na tle malo- 
wniezych gór, pokrytych lasami, długi łań- 
cuch uroczych miejscowości, jak Rodaun, 
Mödling, Hinter - Brühl, a dalej Baden i 
Vóslau. Wycieczki, to zresztą dla skazanych 
na spędzenie lata w Wiedniu najprzyje- 
mniejsza a nawet jedyna prawie rozrywka; 
zaprzeczyć się bowiem nie da, że (na tak 
wielkie miasto jak stolica Austryi) program 
tutejszych przyjemności letnich niezmier- 
nie chudo, a nawet doprawdy za chu- 
do się przedstawia, zwłaszeza gdy się zwa 
ży, że choć połowa stałych mieszkańców 
po za murami miasta przebywa, napływ ob- 
cych jednak, jadących i powracających z 
wód jest większy, niż w jakiejkolwiek in- 
nej porze roku. Dość wspomnieć, że przez 
dwa miesiące wszystkie teatra są zamknię- 
te, otwarty bowiem przez lato teatrzyk 
Fiirsta, gdzie same lokalne possy i to li- 
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cho przedstawiają, w rachubę wchodzić nie 
może; jakież więc przyjemności cudzoziem- 
ca w stolicy państwa czekają? Dwa razy w 
tygodniu koncert Straussa i muzyka woj- 
skowa w Praterze, oto obok kilku podrzęd- 
niejszych tingl -tanglów ałfa i omega roz- 
rywek stołecznych. Po inne lata przynaj- 
mniej podwoje opery otwierały się z dniem 
l sierpnia, wtym roku jednak dotrzymania 
tego terminu nie dozwoliła niesforna elek- 
tryezność, której do objęcia posady, zajmo- 
wanej dotąd w tym przybytku muz przez 
gaz, w żaden sposób nakłonić nie było mo- 
żna. Kilkakrotnie zapowiadano i odwoływa- 
no dzień otwarcia, aż nareszcie generalny 
dyrektor ogłosił, że pierwsze przedstawie- 
nie przy elektrycznem oświetleniu opery 
odbędzie się nieodwołalnie w dzień urodzin 
Najjaśniejszego Pana, z zastrzeżeniem atoli, 
że nie bierze odpowiedzialności za ewen- 
tualne figle, jakie elektryczność płatać go- 
gotowa. Nie omylę się może, twierdząc, że 
zastrzeżenie powyższe właśnie przyczyniło 
się do zapełnienia sali po brzegi, niejeden 
bowiem liczył na ciekawe, choć wyraźnie 
programem nie objęte epizody z tego po- 
wodu; oczekiwania zawiodły jednak w tym 
kierunku, elektryczność bowiem się ustat- 
sowała i pełni od pierwszego wieczora swe 
obowiązki spokojnie i przykładnie z wyjąt- 
kiem rzadkich i małoznaczących wybryków, 
w postaci chwilowego błyśnięcia promie- 
niem jakby słonecznym w tej lub owej lam- 
pie, eo swoją drogą oczy wszystkich mimo 

wolnie w tę stronę zwraca. W ogóle różnica 
między oświetleniem poprzedniem, a ohec- 
nem jest nieznaczna , użyto bowiem do o- 
świecenia amfiteatru światła elektrycznego 
żółtego, zbliżonego barwą do płomieni ga- 
zowych; różnica ta tem mniej jest widocz- 
ną, że wszystkie prawie palniki ujęte są w 
banie ze szkła matowego mlecznego, sa- 
mego płomienia zatem, a właściwie żarzą- 
cego się drutu nie widać. Znacznie więcej 
ujawnia się ta różnica na scenie, która 
przeważnie oŚwieconą bywa światłem bia- 
łem, i to spadającem z góry ; to też refor- 
ma ta pociągnąć musiała za sobą reformę w 
używaniu sztucznych środków, służących do 
uwydatnienia i podniesienia naturalnych 
wdzięków dam występujących na scenę. Dłu- 
gie i nader skrupulatne ztego powodu miały 
odbywać się studya co po części, jak utrzymują, 
również przyczynić się miało do opóźnienia 
terminu otwarcia opery w tym roku. Jako 
indemnizacyę za opóźnienie uznać jednak 
trzeba, że sezon odrazu wcale Świetnie się 
rozpoczął; wszystkie wybitniejsze siły miej- 
scowe są już prawie w komplecie, a w sze- 
regu bojowym z niemi stanęły równocześnie 
dwie spiewaczki opery nadwornej berlińskiej: 
panna Marya Renard i dziecię waszego 
miasta, Lola Beeth. 

Pierwsza wystąpiła trzy razy w Car- 
mən, Mignon i jako Cherubin w Weselu 
Figara, i zarówno ujmującą nader powierz- 
chownością. jak miłym, wyrokionym, choć 
nie zbyt silnym głosikiem zyskała sobie 
sympatyę tutejszej publiczności i została od 
jesieni przyszłego roku stale dlą sceny tu- 
tejszej pozyskaną. Większe nierównie zaję- 
cie budził zapowiedziany na dzisiaj pierw- 
szy występ Loli Beeth w Lohengrinie, o 
¿zem wymownie świadczy niezwykły o tej 
porze fakt, że przed południem już wszyst- 
kie bilety zostały rozchwytane. Wracam w 
tej chwili z przedstawienia, i spieszę po- 
dzielić się z wami miłą wiadomością, że 
pokładane w rodaczce naszej nadzieje me- 
iomanów tutejszych bynajmniej nie zawio- 
dły. Już pierwsze pojawienie się Elsy uspo- 
sohić musiało przychylnie przepełniona po 
brzegi salę, i przykuć oczy widzów na cały 
wieczór do tej wspaniałej, promieniejącej 
uroda postaci, słowik nuadpełtwiuński bo- 
wiem, wbrew tradycyom tego rodu, ze! 
srebrnym głosikiem łaczy tak lśniące : 
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ka, Że jedno drugiemu xonkurencyę robić 
się zdaje, dzieląc uwagę widza między 
zmysł wzroku i słuchu. Oklaskami zachęty 
publiczność tutejsza, w ogóle do gwiazd 
z obcego firmamentu przybywających, uprze 

dzona, gościa u wstępu nie obdarzyła, głos 
jednak naszej rodaczki nader wyrobiony i 
sympatyczny , widoczne zaraz po pierwszej 
aryi zyskał uznanie, znajdujące wyraz) 
w hucznych oklaskach , jakie po zapadnię- 
ciu zasłony ze wszech stron zagrzmiały. 
W akeie drugim, po aryi balkonowej, roz- 
legły się liczne brawa, które po każdym 
akcie zmuszały bohaterkę wieczoru do kil- 
kukrotnego dziękowania za sympatyczne 
przyjęcie ze strony publiczności, Dalsze 
występy panny Loli niewątpliwie nie mniej- 
szem będą się cieszyły powodzeniem, a na- 
wet spodziewać się można, a życzyć nale- 
ży, żeby zdobyte wstępnym bojem laury 
coraz bujniej około złotowłosej główki: na- 
szego słowika się krzewiły. 


Wiedeń, 25 sierpnia. 


ELES. 


— (łalieyjsko-węgierska kolej żela- | 
zna. Jutro, dnia 30 zbierze się rada nadzorcze 
Galicyjsko-węgierskiej kolei żelaznej, celem po” 
wzięcia uchwały co do rozpisania oferty na e- 
misyę uchwalonej przez oba parlamenty pożyczki 
inwestycyjnej. W pierwszych dniach września 
wyszle rada nadzorcza zaproszenia do pierw- 
szorzędnych domów bankowych w Wiedniu i 
Peszcie w sprawie wnoszenia oferty, 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


— Kolej Karola Ludwika. Według 
dzienników wiedeńskich rada nadzorcza kołei 
Karola Ludwika kooptowała do swego gronna 
w miejsce zmarłego dra Raczyńskiego, byłego 
deputowanego do Rady państwa dra Madey- 
skiego. 


— Drugi zjazd chrześciańskich ku- 
peców i przemysłowców odbędzie się w 
Krakowie dniach 18, 19i 20 września b. r. Ce- 
lem zjazdu jest obmyślenie skutecznych środ- 
ków, prowadzących do pomyślnego rozwoju 
handlu i przemysłu krajowego, nawiązanie bliż - 
szych stosunków między kupcami i przemysło- 
wcami, oraz wzięcie nod rozwagę następujących 
zagadnień : 

I. Co wpływa n nas na niekorzystny ro- 
zwój handlu ? 

II. Co uczynić należy w obec nierzeteł- 
uej konkurencyi handlowej. 

III. Czy nie należałoby zaprowadzić je- 
dnolitej normy postępowania przy udzielaniu 
Bklepowege kredytu ? 

IV. Jakie rodzaje przemysłu możnaby 
u nas z ogólną korzyścią fabrycznie rozwinąć? 

V. Co należałoby przedsięwziąć dla pod- 
niesienia u nas przemysłu domowego i ręko- 
dzielniczego ? 

VI. Czy nie byłoby na czasie istniejące 
u nas stowarzyszenia produkcyjne tego samego 
rodzaju łączyć w odpowiednie związki ? 

VII. Jakie są u nas główne przeszkody 
do rozwoju przemysłu krajowego, i co należa- 
łoby przedsięwziąć dla usunięcia tychże? 

VIII. W jaki sposób należałoby dążyć do 
zabezpieczenia emerytur i zapomóg dla prze- 
mysłoweów i ieh rodzin ? 


«+ Wyrób wódki w Galieyi. 
W miesiącu lipen r. 1887 wyrobiono w 36 
gorzelniach galicyjskich ogółem 192.595 opo- 
datkowanych stopni alkoholu. Największa ilość 
gorzelni była w ruchu w powiatach skarbo- 
wych stanisławowskim i tarnopolskim, po 8, 
w pierwszym wyrobiono 97.381 opodatkowa- 
nych stopni alkoholu, w drugim 20.407, w po- 


wiecie samborskim 5 (26.871 opodat. stopni 
alkoh.), kołomyjskim 3 (24.700), lwowskim 


i przemyskim po 2, krakowskim i sanockim po 
jednej. W powiatach skarbowych nowosądeckim 
i rzeszowskim nie funkcyonowała w lipcu ža- 
dna gorzelnia. 


+a Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu lipcu r. 1887 ogółem było w ruchu 
155 browarów, w których wywarzono 50.279 
hektolitrów piwa. Najwięcej, bo 19 browarów, 
było w ruchu w powiecie skarbowym rzeszow- 
skim, w któsym wywarzono 5,097 hekt. piwa, 
następnie w brodzkim 19 (4.178), tarnopol- 
skim 17 (3.827), przemyskim 16 (4.544), 
krakowskim i sanockim po 12 (w pierwszym 
5.241 hektolitrów w drugim 4.544 hektolitrów), 
stanisławowskim 10, nowosądeckim i tarnow- 
skim po 9, lwowskim %, samborskim 7, w mia- 
stach zamkniętych, Krakowie i Lwowie, po 5 
(w pierwszym wywarzono 4.506 hekt., a dru- 
gim 6.050) wreszcie w powiecie skarbowym 
kołomyjskim 4. 


sę Produkcya i sprzedaż soli. 
W miesiącu lipeu roku 1887 wynosiła pro- 
dukcya soli w Galicyi 101 619 centnarów metr., 
sprzedaż zaś 108.211 centn. metr. W tym sa- 
mym miesiącu roku 1856 wynosiła produk- 
cya 103.816 centn metr , sprzedaż zaś 105.565 
centn. metr. Z porównania wypływa, iż w mie- 
giącu czerwcu roku 1887 wyprodukowano o 
2.196 cent. metr. sprzedano zaś o 2.354 
ent. metr. mniej, niż w tym samym miesiącu 
roku 1386. 


x» Targ zbożowy.*) Dnia 29 sierpnia 
1887 r. 

Lwów.Za 100 klg. Pszenica czerwona 7 — 
do 4:65 Pszenica biała —'— do —-—, Fsve- 
nica żółta — - do ~ *--. Żyto 450 do 5 05. 


Jęczmień browarny 4 —- do 625. Jęczmień na pa- 


szę, 3:50 do —*—, Owies 3-50 do 4*—, Groch do 
gotowania — — do 5'00. Groch na paszę — — 
do 34:50. Kukurudza -—- — do 550. Hreczka 
—— do 5:50. Koniczyna czerwona —*— do 
——. Tymotka — — du = —. Fasola —— do 
6:50. Bób —— do — —. Wyka — — do 450 
Rzepak 9.25 do 9°75. Spirytus —:— do ——. 


Tarnopol, pszenica 6:85 do 7-30, żyto 
4:50 do 5—, jęczmień browarny 3-60 do 5*—, 


*) Przedruk wzbroniony, 


zy 


Na” 


e. 3:40 do 3-95, groch 450 do 7—, wyka przekonania sejm odpowie adresem na Najw. 
A 5 do 4'40, rzepak 9*— do 9:60, lnianka—— | reskrypt, otwierający Sesyę prawodawczą. 
9 ——., koniczyna czerwona 22*— do 42—,ko- | Oprócz tego mają być jeszcze zweryfikowa- 
Biczyna biała 40-— do 48—, koniczyna szwedz- | ne wybory i przedsięwzięty wybór dele- 
L) == th > — gatów do sejmu węgierskiego, poczem Izba 
Pod wołoczyska, pszenica 6:75 do 7:10 | Zostanie odroczoną "ug wy 
Żyto 430 do 470, jęczmień 3:50 do 5— S 
wies 3:50 do 4—, groch 4'25 do 6:50. 
Wyka 3:50 do 4'50, rzepak n. 9— do 9:50 
nianka— — do ——*—, koniczyna czerwona 22'— 
do 40:—, koniczyna biała 37— do 507—, ko 
iczyna szwedzka —*— do ———, 
Jarosław, pszenica 7— do 7:75, żyto 
4:60 do 5'15, jęczmień 4*— do 6-50, owies 
5'65 do 4—, groch 4'75do 7'-—, wyka 4*— 
do 4*75, rzepak n. 9*:— do 10—, lnianka —.— 


za trzymaniem z Rossyą, ale dodaje, musi łą Ernrotha, jako jedynego i 
się to odbywać z większą godnością i po-' wyłącza ego. regenta Sl a 5 
OO E aoyo maj wrócenia w Bułgaryi pawid 


mówi Temps --- musimy być niezależni bez 
impozyeyi, wobec Rossyi okazywać serdecz. | stanu rzeczy. W. Porta oświadczyła 


ność, ale nie za pośrednictwem manifesta- | Mocarstwom, iż nie podejmie już ża- 
cyj i Sa RL o przedstawia Fran- | dnej zgoła inicyatywy w sprawie buł- 
ew oczach Świata jako dzieci i zago- garskiej, lecz ograniczy się na komu- 
i. nikowaniu gabinetom ewentualnych 
propozycyj. 

f i WARCI, do tro- Posłuchanie reprezentanta 

nu afgańskiego z Persyi, podaje tele- | ki tt 
y rancuskiego u sułtana trwało 

gram Kuryera Warszawskiego z Teheranu dwie godziny. E na niem kwe- 


następujące szczegóły : l 
Tay Muhamed Chan i pozostali wo. | styę bułgarską. 


dzowie afgańscy uciekli dnia l4-go b, m. 


Donoszą z Poznan ia: Komisya re- 
gencyjna  objeżdża obecnie południowo- 
*| wschodnią część W. Ks. Poznańskiego, aby 
przy pomocy odnośuych organów zarządzić 
zakładanie nowych szkół nie- 


mieckie h. 


Duchowieństwo szlązkie po- 


do —:—, koniczyna czerwona 25'— do 40*--, wzięło na wiecu w Nisie uchwałę, aby ża- | Ucieczka przeszła niepostrzeżenie i dopiero 
koniczyna biała 40— do 55—, koniczyna | den z księży katolickich nie ubiegał się o|w dniu 16-m b. m. odkrytą została, Pomi- Telegrafowany kurs wiedeński 
Szwedzka  — do ——. beneficyum, ani nawet nie przyjmował ta- | mo niejednokrotnych przestróg pełnomoeni- a i e 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. kiego beneficyum, Na które rząd odmówił | ka angielskiego, nie dawano na Ejub Cha- Wiedeń, 27 sierpnia 1887, godzina 1 
księdzu zaproponowanemu | na należytego baczenia. Ztąd też po ucieczce | min. 45. Ap. Tow. górn. 22:— Węg. akcye 


potwierdzenia 
przez władzę duchowną. 
W dniach ostatnie 
rzywrócenie trzeć 
Franoisskanói i Kapucynów w Niemczech. 
Do towarzystwa akcyinego celem wy- 
zyskania okowity przysiąpiło dotych- 
czas, jak Börsen Cour. z kompetentnego 


Chmiel ed 20-— do50*— zł.za 56 ki 
lo, loco Lwów, bez odbiorcy. 
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56 


wodzów afgańskich zrodziło się podejrzeni 

h zezwolono na [iż i Ejub Chan uciekł. Sądzono jednak 
h klasztorów ļostatniej chwili, iż znajduje się on w swo- 
im domu, tembardziej, iż otrzymano odeń 
kilka listów i piśmiennych zawiadomień, że | Akcye kolei południowej 81 —, Akcye kolei 
z powodu choroby nie może odwiedzić mi- | Alfóla ‘8275. Akcye kolei Kiżbiety 226.80, 
a e a e „a a . ik w d.f Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 223:—, 
donosi, przeszło właścicieli go- | 17m 5. m. rak SE. JU ana nie | apoye I „ północ iej 165, — 
maeli. Josito liczba dość nie wielka , jeżeli | ulegał już żadnej wątpliwości. Ogólnie przy | Ke Koo 2 See cd i A 
się zważy, Że W samych Prusach Wscho- | PUSZCZAJĄ, 12 uciekł on wraz ze swymi stron- Wiedeńskie losy A ye Kolej Ru cia 
dnich i Zachodnich, Brandenburgii, na Po- nikami i że wszystko oddawna było do u-| ——, Akeye kolei Albrechta —.—, Węgier- 

eczki przygotowane. Uciekających widzia- | skie obligacye państw. w złocie —. - Galicyj- 


kredyt. 285750, Akcye avgło austr. 107:50, Ak- 
cye bauku Union 20%:50 Akcye kolei Karola 


kilo, Ludwika 20650, Akcye kolei północnej 251-— 


Okowita gotowa za 10,000 liter pre. lace 
Lwów 25:— do 26— zł. 
Usposobienie nieco lepsze, 


— Przemysł szklany w Rossyi. Jak 
donoszą z Warszawy do Poł. Corr., pewna 
liczba fabrykantów artykułów szklanych w Ros- 


Z, ! ; . morzu, Szląsku i w Saksonii istnieje 3300 | “' 000% l jeh y 
ol o Sak Hee o gorzelú. W E oeh iero 7300 Teher AO z angielskich od | gkie obligacye indemuizacyjne 104.50, Losy regu- 
roki, celem zabezpieczeni j gai „emy zorze Ę a aby Towarzystwo mogło przyjść | Łeheranu, na drodze, wiodącej do Turszys. jseyi Oisy 124-60 Losy tureckie ——, 49), Wę- 


Szach parski nakazał władzom w Kerma- 
nie i Meszhed, aby niezwłocznie wysłano 
oddziały konne na granicę wschodnią, ce- | banku 9225, Akcye banku obrotowego 222 25, 
lem pochwycenia zbiegów. W każdym razie, Akcye kolei państwowej --.—, Rubel papiero- 
jeżeli Ejub Chan i jego stronnicy w samej|wy 1:10:85, Węgierskie losy 121-90, Marku 


słu przez nałożenie większych niż dotychczas 
ceł na wyroby zagraniczne. Zabiegi te zostaną 
jak się zdaje uwieńczone pomyślnym skutkiem, 


ba przystąpienia ê st- 
do skutku, potrzeba przystąpienia */,, wszyst gierska renta złota 100.77, Akcye związkowego 


kich gorzelń. 


Do Polit. Corr. donoszą z Warsza- 


— Kongres rossyjskich przemy- : najbliższym czasie zostaną urzą- | 126027 udali się drogą w kierunku Turszys |_-.; : p à i 
słoweów. W styczniu roku EE E e A pe Polach powązkowskich i moko- | Schwytanie ich jest bardzo prawdopodób- kT och a SE i R: TE 
się w Petersburgu kongres rosgyjskie przemy- towskich baraki na 150.000 wojska. nem. SĄ jednak poszlaki. iż Ejub Chan ua- |2898 9% e —- , Akcye Banku dla 
ROL na którym mają być R A a i dał się w kierunku północnym. krajów koronnych 221 80. —  Usposobienie 

ii drogi celem zapewnienia różnym artyku- ciche 
łom przemysłu rosyjskiego, większego zbytu isk - zzz z g 

vlag ; areszteńska Æpoca donosi, że rząd : C CeT 
na targach europejskich i azyatyckich targach, Me a postanowił znacznie 4 TA Wiedeń, 27 sierpnia 1887, godzina 4, 
n zarazem: w jaki sposób dałoby się ożywić szyć załogi w Dobrudży, Oznaczono TELĘGRAMY GAZETY LWÓW inut 16 Akcye kredytowe —.— Anglo- 
andel i przemysł w samej Rossyi. Oprócz te- a podobno pułki, które udać się mają za Austre ——-. Unionbank ——, Kolej Karola 
ea prince a kaw at | ady i wydano aka aby kudde] dw | — isa ——, Ponta 2, "ROS 
: Or Ą o wymarszu. a Ti 

Przemysłu i gospodarstwa, rewizya taryfy cło- gotowe były z Wiedeń, 29 sierpnia (Tel panierowal "ar", Galic. listy zastawne — — 
Wej; ur i olejach żelaznych x : WAR > - (Lel. pryw.) | Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — — 

3 uregulowanie taryfy na kolej Je, Liczba uczestników otwarte L 
Wreszcie zorganizowanie kredytu dla przemy- Wedle depeszy rzymskiej do Politische | baj miedzynarodo S0 WCZO- | Galicyjski bank rustykalny —*— , Losy z roku 
słoweów. Correspondene, najnowsze relacye nadesła- p 5 RAA t Wego targu|;jg33 — -, Napoleondor —,—,— Rubel pa- 

|ne do Watykanu potwierdzają najzupełniej, zb0ż0weg0 jest mniejszą niż w o- pierowy =- —. 


statnich latach. Przyczyny szukają w 
niedawno odbytym targu zbożowym 
10 min. 30. Akcye kredytowe 28220, Anglc- 


w Lipsku. 
. ` |, |Austr —.—, Unionbank —*—, Kolej Karola 
Z Sofia, 29 SIETPNIA. (TU. PZ) Ludwika 208'25. Południowa —'—, Renta 
nany z agitacyj panslawistycznych, papierowa --— 27], Galic. bip, listy zastawne 
ol ita Klement, otrzymał | g,.., Galie oiliz e - - " 
> . Ę 5 , TE 
ATA i Ew s de obór, Ahl listy zastawne banku krajowego —— 
aa RZE ement staw BON 4:/,9/, pożyczka krajowa » 1688 roku —:— 
żądając uprzednio rozkazu ze strony Napoleondor 9.96.'/4 Rubel papierowy — 
patryarchy w Konstantynopolu. i sko. | Asią 


Usposobienie ciche. 
_ Bofia, 29 sierpnia. W kołach tu- 
tejszych panuje optymistyczne zapa- 


iż pomiędzy ludnością macedońską 
wzmaga się coraz bardziej dążenie do po- 
wrotu na łono kościoła katolickiego. 


Wiedeń, 29 sierpnia 1337 r. godzina 


OSTATNIA POCZTA 


k Czas donosi : Hrabia Artur Potocki, Je? 
0 prezes Wystawy krajowej, otrzym £ © 
wielkiego ochmistrza dworu Najd. Arey 
„Slęcia Karola Ludwika odpowiedź. 
1ż J. C. Wysokość ze względu na stan zdro” 
wia swej Synowej, Najd. Arcyksiężnej 4 
ryi Józefy, na otwarcie Wystawy prz). 
być nie moż e, że jednak ma nadzieję: 1 
w ciągu przyszłego miesiąca będzie mog 


Paryska Rada municypalna, pod wpły- 
wem swoich członków frakeyi skrajnej, 
przysposobiła nowy zatarg z rządem. 
Rada postanowiła przed miesiącem zwołać 
do stolicy konyres, złożony z delegatów 
wszystkich gmin francuskich. Rząd wystą- 
pił przeciw temu, a gdy przygotowania nie 
ustawały, rząd unieważnił uchwałę w prze 
szłym tygodniu dekretem prezydeuta repu- 
bliki. Prezes Rady odpowiedział na to no- 


Telegramy zbożowe 7 dnia 27 sierpnia 
1887, Wiedeń. Pszenica za 100 kilo 


Wystawę odwiedzić. wem nieposłuszeństwem, ogłosiwszy w dzien- |trywanie pod względem utrzymania | . ° 4 i 

—m— niksch zaproszenie do wszystkich gmin | obecnego stanu rzeczy. Agenci dy- —— o — — sir, żyto —— do —— zj, 
ij T I pe T an a h TE enee Plomatyczni pewnych Mocarstw jęvamen -'-- do —*— złr., kukurudze —*— 
ana kapondiaj margrabiego CEC PALCA d _ | zostali upoważnieni do utrzymy- od —'—, zł., owies —*—, do ——; okowita 

po południu Ministra handlu , marg im Havas oświadcza, że minister spraw we Ś ze i per 10000 lu maa OE 
Bacquehema, a beana a po wnętrznych postanowił unieważnić wszelkie wania z księciem F erdynan- ak P cent o 26 zir, 
wiceadmirała barona M rade uchwały w powyższym kierunku, któreby dem półoficyalnych osobistych sto- :ezecin: SZENIA —, --, rzepik —— 
Najj. Pan wystosował życzenia zło- | powzięły rady municypalne we Francji, sunków. spirytus —*— kukurudza —*— Kolonis —— 

in | pragnące wysyłać swoich merów lub innych Sufia, 29 sierp CE mbu- rzepak —— do —— A OOk a GĄ 


telegram z podziękowaniem a 4y‘ 
żone przez tone w dniu rocznicy urodzin 
Jego Ces. Mości. ik. i 

E Pojutrze, d. 31 b. m. wyjedzie Mo 
narcha osobnym pociągiem kolei Północ- 


delegatów. a snę Bud 6 = AMO 
g etwa |ł0w przybył tutaj. Jest on zdecydo- A, D A 4 p BE „IAB m 


Pismo deputowanego ze stronniett A : + AE 
monarchistycznego, pana Lepoutre, który| wanym podjąć się misyi utworze-|,, (sierpień) 15026 do —*—, żyło 
, 


rokłamował przystąpienie swoje do repu-| ni wego gabinetu. 
b r MEE). SAR, EJE —— m. spirytus 74'—, rzepakowy olej —*— 


j anewry do Morawy. Jego > bliki konserwatywnej , i zrobił nadzieję, iż A , 
Miko! Będzie towarzyszyć orszak won A A się Be, inni EA nie Sofia , 29 sierpnia. Wezoraj|Paryż: mąka 46.90 kilogr. -—— olej 
h morawskich uda się ‘| znalazło jednomyś!lnej opinii. Tylko Jour-| odbyła się świetna rewia wojsk, | rzepakowy ——--. fr, spirytus —'—'—-—, 


wrat ; 
Pa 1 wa ćwiczenia wojskowe w Węgrzecć h, 
które ukończą Się d. 25 września, poczem 
Na jj Pan przybędzie na kilka dni do 


nal des Débats przyjmuje przychylnie to|która przeciągnęła się półtora go- 
; y O AE) s . a AA 
oświadczenie. Pisma monarchiczne widzą dziny. Książę udał się w towarzystwie Odpawiadzialny Redaktor Adam Krechowigcki 


w tem niebezpieczeństwo. Ale i Rópubligue| ;_. pa AC . : 
Française nie zgadza się na zapowiadane świty do ovozu Knajewo, gdzie skon- 


Pesztu. fuja do Presse: 5 A 
Z Paryża telegratują . wa Stefa-|z góry rozdwojenie na dwa obozy republi- | Centrowano około 8000 wojska wszel-| ś4nros k ; 
Najd Cesarze A 3 E na krótki | kańskie, a mianowicie, na radykalny ikon | kiej broni. Wsród entuzyastycznych ral POLE „do pr zedpłaty. 


serwatywny republikański. „W istocie — 


y okrzykow żołnierzy i dźwieków hymnu 
pisze République Française — istnieje po- y F y U r e rzedpłata na Gazetę Lwowską 


dwójna polityka konserwatywna. Jedna za- ludowego, książę s = + deflo. wynosi pore tipoa d 
sadza się na oporze, nieruchomości, okrę- szeregami, poczem wojska prze So- grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zl. 
caniu się na jednem miejscu i zamalaniu wały po dwakroć przed księciem, ćwierćrocznie (od 1 M ca do b R 
każdej sprawy; ta polityka nie jest naszą| Wojska wołały: Niech żyje Ferdy- września) A miej > ł "Pod 
i ZUR nie będzie. Inna konserwaty-|nand, nasz książę i władca! Książę|4 „4. miesie ed R F i pocztą 
wna polityka jest w rzeczywistości postę- wypowiedział pułkownikowi Popowo- AA Mana k esou a 

( > 


pową i reformatorską, i to stokroć więcej,|  * i ; - : 
niż rzekoma polityka radykalna, która pole- | W2 zadowolenie z powodu dzielnej po- pocztą 1 zł. 35 et 


ga tylko na szumnych reklamach, ułudnych | stawy żołnierzy. Tłumy publiczności 
j kłamliwych obietnicach, na chełpliwości | przypatrywały się pięknemu wido- z f 
moralnej , i która nie prowadzi do czego| wisku, przyczem taty okrzykami aay prenumerują od 
0. Jak do a dziełu postępu a | księcia. Kilku agentów dyplomatycz-| „4. 
à „| nawet samej republice“. PeR nuji 
A dnowie ) nych było obecnych na rewii w cha- ? 
nych do rokowań w sprawie ©" W} o- Paryski 7% isze: Wd tra- FH | dod: ię 
f 0% 0 yski Temps pisze: emons ; odatek miesięc 
Bi ks RE p s p 8 dnowienia cyach, które w ostatnich czasach odbywały rakterze prywatnym. PA ięczny do Gazety Lwow- 
cha mi. Rokowania w i mają być | się we Francyi na rzecz Rossyi, nie trudno ‘ Konstantynopol, 29 sierpnia. i miesięczni 
Biuro Reutera donosi: W. Portą zą. i¢Canl za dopłatą: pierwsi 75 


a Wa a eiA a było dostrzedz nierozważnej namiętności, 
podjęte w ciągu w . szczególniej ze względu na Katkowa. W ten ļ ņ; A i et., drudzy 30 c; 
w i sposób, w jaki wielu we Franeyi się zaga- IRA okólnikiem „Mocarstwa o P 0 i Przewodnik, prenu- 

lopowało, traci się na czasie i godności. W|WhloSKku rossyjskim w spra-|4 zł półr a. s kosztuje rocznie 
“i Pożrocznie 2 zł, ćwieróroczni 

t zł. , rórocznie 


dalszym ciągu przemawia Temps wprawdzie] wie wysłania do Sofii genera 


i dzie tu @ l 
NOE ieszka w, hotelu Bristol. 
Najd. Arcyksiążę Albrecht po- 
wrócił przedwczoraj) Z Galicyi do Wie- 


dnia. 


P. Minister handlu, margr. Bac que" 
hem, wyjechał na dni kilka do Ellischau. 


i Mini- 
Na propozycyę  austryackiego ž 
sterstwa handlu zbierze się „dnia 5 września 


w Wiedniu austro-węgierska kep- 
ferencya ełowa, na której zostanę 


łożone instrukcye dla delegatów, wyznacz” 


e się na krótka 


ia zbierz ż 
D. 1 września zbie Wedle ogólnego 


sesję sejm kroacki. 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 
przychodzą do Lwowa: 


6 


Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, Przychodzą do Ławocznego: 
o godz. 6 mia. 22 rano pociąg pospieszny i godz. 10 min, 45 przed połudn. ze Lwowa 
o godz. 1 min. 8 po południa i o godz. 10 | 
mio. 55 wieczór pociąg mięszany, 


nych i obligacyj na wielką liczbę niepodniesionyth 
| dotąd, a wylosowanych już kapitałów, ofarniąc 5% 
| zarazem sprawdzać bezpłatnie wszystkie papi i 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy | wartościowe, czyli nie są już wylosowane; przysłab” 


H À s nam z wielu s ron spisy papierów wartościowych % 
| Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze! sprawdzenia, a po dokonanem zbadaniu tychże ochr" 


% Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór i Do Stryja: o godz. 7 min. 
godz. 1} minut 47 przed południem po- | 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano ` 


pociąg mięszany. | 


3 min. 35 
południu 


pociąg pospieszny, o godz. 
rano i o godz. 3 min. 80 po 
pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 


o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- 
spieszny, 0 godz, 2 min, $8 ranoi o 
godz. 8 min. 19 po południu pociąg 
mięszany. 


Z Podwołoczysk: na dworzec główny iwow- 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór peciąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. © m. 15 po poł, 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany. 


C. k. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych. 
Wyciąg 


Zegar peszteński 


| 
z rozkładu jazdy od lgo czerwca 1887. | 
| 


Odjazd ze Lwowa: 
Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siątyna, 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg | Głodz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 


pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie- 
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany. 

Ze Stryja: o godz. 8 min, 59 rano 
godz. 4 min, 35 po południu pociąg 0- 
sobowy, a o godz, l min. 35 w nocy 
pociąg osobowy. 


Odchedzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 


połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 | 
rano pociąg osobowy, o godz, 4 min. 50 | 


| 
20 rano | gi 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22! 
w południe i o godz. 11 min, 6 w nocy | 


po południu pociąg mięszany. 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 


pociąg osobowy. 


Do Podwołoczysk z głównego dworca | 
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 


o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz= 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i © 
godz. 10 m.25 wieczór pociąg mięszanY. 


rowa, Zwardonia i Ławocznego. 
Godz 6 min, 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego. 
Przychodzą do Lwowa: 


i o j (łodz. 8. min. 39 przed poładn., pociąg osobo- 


wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja  Ła- 


wocznego. 


Przychodzą do Stanisławowa : 
Godz. 8 min. 35 przed połud,, osobowy pociąg 


z Husiatyna. 
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 


ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego. 
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 


Husia.yna. 
5 min. 15 po połud., osobowy pociąg z 


Chyrowa, Lwowa, Stryja. 


Odjazd ze Stanisławowa: | 
| Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy | 


do Stryja, Lwowa i Chyrowa. 

Godz, 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna. 

Godz. 6 mia. 28 wieczór, pociąg osobowy do 


20 wieczór i oi 


Lwowa, Uhyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryją. 

Godz. 4 min. 15 po połud, pociag osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry- 
ja i Ławocznego. 

Odjazd z Ławocznego : 

Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 
Husiatyne. 

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła- 
wocznego. 

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- 
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna, 


Nadesłane. 


Dr., K. Kaden, 


lekarz chorób dzieci, 


mieszka we Lwowie, ulica Sykstuska nr, 8. 
Ord. od godz. 3 do 4. 5699 


Zmiana lokalu. 


August Schellenberg | 


iz Podola rosyj., 


R ui z am 


Dom bankowy we Dom M ró 
1 
kantor wymiany, | LL wow ie | sPedycylny, 


przeniósł biura swoje 5807 
do gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego 


Ulica Karola Ludwika L. I, | 
Do wszystkich pp. właścicieli pa-. 
pierów wartościowych. 


W skutek wzmianki uezynionej przez nas pod 
dniem 16 sierpnia b.r. w gazecie losowań „Nadzieja“, 


Stryja, Lwowa, Zwardonia. i Ławoczneg:ą gdzie zwróciliśmy uwagę posiadaczy listów zastaw- 


| sobie 


| niilśmy wielu właścicieli wylosowanych już listów 7% 
| stawnych i ohligacyj od dalszej dotkliwej straty. 


Listów zastawnyzh samego tylko Towarzystw? 
kredytowego ziemskiego galicyjskiego jest około pół 
tora miliona, już oddawna zapadłych a dotąd nie 
podniesionych, pomimo czego kupony tak tych listów 
zastawnych jak i wszystkich innych wylosowany? 
papierów wartościowych, spieniężają regularnie př: 
właściciele, nie wiedząc, jak znaczną szkodę sat! 
przez to wyrządzają. | 
Wydając gazetę losowań, jesteśmy w stani 
jsk najdokładniej sprawdzić każdy papier wartościo*. 
wy, odbieramy bowiem zawsze oryginalne listy wszy”. 
stkich ciągnień i posiadamy wykazy wszystkich pa 
pierów wylosowanych a dotąd niepodniesionych. — 
Zapraszamy zatem i tych także, którzy nie prenume* 
rują „Nadziei“, do przysłania nam spisu swych li“ 
stów zastawnych, obligacyj i losów, podejmując się 
takowe bezpłatnie rozpatrzeć, polecające też w ogóle 
w każdym kierunku usługi nasze bezinteresownie. 

Administracza „Nadziei“ 6072 
August Schellenberg, 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika w gmachu gal. 
Toowarzystwa kred. ziemskiego. 


| RZ >—|— EDZIA 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 29 sierpnia 1887, 
Hotel George'a 
Pp. J. Ciolaco z Romuni, J. Trzeciak 
z Rakowie, W. Schenker z Podhajec, W. 
Czajkowski z Medwedowiee, J. Glosen z 
Wiednia, A. Sitt Hamburga, R. Buhee z 
Hamburga, K. hr. Badeni z Buska, B. 
Chełmińska z Podola rosyj., T. Mussakowski 
W. Puzyna z Martynowa, 
H. Goldschmit z Moguneii. 


Hotel Europejski. 
Pp. M. Prokopowicz z Skwarzawy, N. 


| Lorsch z Buczacza, S. Posner z Warszawy, 


A. Doenin z Sokala, 
Hotel Krakowski. 
Pp. 5. Kuzniarskiz Stanisławowa, W. 
Gawlikowski z Wiednia. 
Hotel Warszawski. 


Pp. F. Runge z Krechowic, T. Biliń- 
ski z Podola rosyj, W. Kotkowskiz Podwo- 
łoczysk J. Grott z Radziechowa. 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnis 37 slerpnia 1887, 
płacą Żądaja 
walutą ausir. 
złr. et, zły. ct. 


i. Akcye za sztukę. 


Xol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. K. „jż08 50 211 50 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200zł. wa. 21222 50 225 50 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 51280 — 285 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.**|211 — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. = PE, = 
5 $ DPW a. 99 75 100 75 
— „ 5 pr w.a.wy* „ 
losowane z 10 pr. pramią . . WJLO2 75 103 75 
Banku kraj. 4'/ pr. w. a.los.5li. ŚJ 95 50 96 50 
Tow. kredyi. galie. 5 pr. w. a. {101 23 102 25 
Ę e n *br w. a. 19350 9650 
z A „ Bpr. los. w 371. s|101 25 103 25 
Tow. kred. gal. 4pr. wa.los41/,1. Ef 92 75 93 75 
b S átla pre. » „52 m] 99 — 100 — 
AAJ 4 pre. „ 567%] 92 25 98 25 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej E 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 5 503 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27/+ pr. w. a. w likwidacyi li Ż4 — 
3. Listy dłuzne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w +5 lat. WE 
4, Obligi za 100 zł, 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 104 — 105 — 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. {100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a, I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. (103 50 105 50 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4'/, pr. wa. 94 KO 26 50 
%. Losy miasta Krakowa 1750 1950 
- $ Stanisławowa 2850 31 — 
6. Monety 
Dukat holenderski A 5 81 591 
Dukat cesarski . . . . . . ; 589 5 99 
Nspolaondor 991 1001 
BOMziperyał . . « + « „« « o 1024 10 34 
Rnbel roasyjski srebrny . . . 15 16 
F r apierowy 1 095/, t 11°% 
1) marek niomieakież . 3 40 82 — 


Licytacye. 


L. 1698. i . _ (6165 1—3) 

Dnia 7 paźdyiernika i dnia 11 listo- 
pada 1887, każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna li 
cytacya realności nk. 5 w Gdowie położo- 
nej, wyk. h. 5 objętej, spadkobierców Woj- 
ciecha Wajdy własnej, na pokrycie preten- 
syi gal. Zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie w likwidacyj, a mianowicie 
9 zaległych rat à 20 zł. 60 et., oraz i re 
sztującego kapitału dłużnego 806 zł. 97 et. 
a. w. Z pn. ; 

Cena wywołania wynosi 500 zł., zaś 
wadyum 50 zł. A | 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. re- 
gistralurze, 


_Kurs giełdy wiedeńskiej. 


a dnia 28 sierpnia 1887. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


ma]-listopad . 81.50 81.70 

os iei Na. EEE- 81.60 81.80 
Jednolity dług państwa w srebrze. 

styezeń-lipiee "== 82.30 83.— 

kwiecień-październik . . . - 8280 83.-— 

Losy » roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 129.50 130.25 

„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.— 136.40 

1860 po 100 złr. 5. pre. 1838.50 139,— 

1864 po 100 złr. . . . 166.— 165.40 


- . 16450 165.— 
. 16950 161.— 


> „ 186% po 50złr. . 
Renty Com. po 42 litr. austr. ; 
Listy zastw. domen, państw, po 120 

Ae ope e *0 ost GAAÓR m 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . 96.45 26.65 
Austr. renta. zł. wolna od podat. 4pre. 112.95 113.15 


2. Obligacye indem, 5 pre, (za złr. m. k.) 


Czech 109.50 —.— 
Bukowiny 104.— 104.70 
Galieyi . . : 104.50 105 — 
Niższej Austryi 109.50 110— 
Siedmiogrodu . 104.50 105,— 
"Węgier 304.60 105.20 


3 Akocye. 
Bank Anglo-sust. 200 zł. emit. zł. 120 107.25 107.50 
Inst, król dla handlu po 160 zł. . . 284.10 282.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 560.— 565.— 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . . . 
Gal. bank. d. han.i prz. a 200zł.wpł.40pr. —.— —,— 
Gai. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
wpł. 50 Pr" |. 2 « + . . 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechts a» 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. aun, po 500zł. m. 390.—- 392,— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 sł. m, 
Kol. Proszow-T2rn. (w. a.) a 200 zł, 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2510.— %54:.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 20960 210,— 
wów=cisarn, kal i po 200s}. wa. war. 223.— 2:350 


-Á  —— 


am  —>— 


- 865,-— 881, — 


a —— 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 


miejscowy e. k. notaryusz p. Br Rogalski 
ustanowiony. i 
C. k. sąd powiatowy. 
Dobczyce, 9 maja 1687. 


L. 1396. (6153 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności powiatowej Kasy Oszezę- 
dności w Wieliczes w kwotach 12 złr. 43 
gt., 12 złŻ2 ct, 1lezł. 286 et, „11zł. 70 
et. i 120 zł. aw. z pn, odbędzie się liey- | 
tacya realności pod lk. 13a. w Stadnikach | 
położonej, wyk. 1. 11 objętej, Wincentego | 
Gizy własnej, w trzech terminach, a mia- | 
nowieie w dniu 7 października, 11 listopa- | 
da i dnia 16 grudnia 1887, zawsze o godz. 
10 przed południem. 


płacą tądnją 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 227.— 237.15 


Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. ` 81— 81.50 
I. kol. faal: a 200 zł. w srebrze 169.50 170. — 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galiegi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.. 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4/4 pr. w 
złocie w 50 l. . 101.40 191.50 
a „  »  premiowa po 8 pre. 102.50 102.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 191.6. pr. 99.50 160,— 
w 20 1. 7 pr. 100.— 101,— 
w BH n w 36 1. BY pr. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 
po 5 pre. 
po 5 pre. w 


x m LJ n 


TTE 
7 101.50 


"37 latach zwrotne . - « + « . 101.50 
Banku krajow. 4'/ą pr. wa. los w 51*/41. 95.50 
Obligi komnnalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I emisyi . . . . . 100.25 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 l. wyl, 99.75 
Banku austro-wągiersk. po 5 pra. . . - 
Wg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. „ . 101.50 102.— 

„ Zakł, kr. ziema. po 5/4 pre. 


5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.— 9950 
*Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. =. 
. 100.25 101. — 


” n n bd a 
n 


a 300 zł. 5 pre. w «rebrza 
Kolej północna po 100 zł. m. k. 

5 i po 100 zł. w. 8. . . 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

o 4!|, pre. 


101.20 101.40 


tto. dtto. Pda . 100.50 100.75 
Koi. gal. Lwów.-Czer.-Jàss. emis. a 300 

zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.25 

z r. 1884 „ . $0./5 91.25 

zr. 10080. ME 

zr. 1878 . . = = 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.40 9990 

6 Lasy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 181.25 181.7 
Ularego po 40 zł. m. E . . . . . 4: 47.54 
Tow. żegł. par. na Dunaju po 190 zi. mk. 115.50 115.— 
Reglerieha ro 10 sł. m. k. = H 


— = m 


ZE EN AJ 
płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18.75 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 21.— 21.75 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 48.— 49 — 
Palfiego po 40 zł. m. K. + « . . ŚTT5 48,25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.80 17.10 
A n węgiersk. „ po 5 zm. 1v.80 11.10 
Fundacya szpitala Areyks, Rudolfa 
ro IO%zł. w: 33 WAD, 20.35 21. — 
Salma po 40 zł. m. k.. . 60.25 60.75 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 59— 59.70 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30— 30.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 186.50 137,50 
A » po 50 zł. w. a. . 68.— 70,— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 4020 40.70 
Windischgratza po 20 zł. m. kx. 4825 48.75 


7. Weksle (na 3 miosiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. s. 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. b n. 
Londyn za 10 ft. szt, 
Paryż za 100 ft. . 


„ 125.85 134, — 
45.65.— 49.78.50 


Kura zieęta. 


Dukat cesarski men. , 5.94.— 5.96: — 

„  pałnej wagi 5.93.—  5.06.— 
Korona . . . -= mm 
20 frankówka . . , 9.96.— 9.97 — 
Rossyjski półimperyaż 10.26.— 10.28. — 


Talar związkowy . 
Srebro . ZE 


Z Iwowskiej izby handlowej | przemysłowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 27 sierpnia 1887. zł. | 6. Gt. 


Jednolity dług państwa w banknotach 81/55 
a no, » w srebrze . 82,75 
Renta w złocie . aw 112/70 
5 pre. austr. renta marcowa 36|45 
Akcye bouku wiedeńskiago , 336|— 
n n kredytowsgo 382| — 
Londyn . S > : 12580 
Mspoleondor . 9/95 
Dukat cesarski men. . bida 
100 marak niemioakieh 81155 


Cenę wywołania stsnowi wartość sza- ; eyjna licytacya realności n.k. 14 w Fałko- 


cunkowa 1169 zł. 

Wadyum wynosi 117 zł. aw. 

Resztę warunków sprzedaży, akt 08za- 
cowania i wykaz hipoteezny można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze w godzinach 
urzędowych. 

Dla wierzyceli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych którzy | 
by uzyskali prawo zastawu na tej realności | 
pod dniem 28 lutego 1887 ustanawia się | 
kuratorem e. k. notaryusza pana Bruno | 
Rogalskiego. i 

C. k. sąd powiatowy. | 

Dobczyce, 14 maja 1887. | 


L. 1062. (6154 1—3) 

Dnia 7 października, 11 listopada i! 
16 grudnia 1687, każdym razem o godz. (0. 
z rana odbędzie się w tut. sądzie egzeku- | 


wiecach położonej, wyk. hip. 14 objętej, Mi- 
chała Siekierki własnej, na pokrycie pre- 
tensyi gal. zakładu kredytowego włościań - 
skiego we Lwowie w likwidacyi a miano- 
wicie 18 zaległych rat á 32 zł. 50 ct., oraz 
resztującego kapitału dłużnego 342 zł. 97 
ct. aw. z pn. 

Cena wywołania każdej z osobna re- 
alności wynosi 1400 zł. 

Wadyum 140 zł, aw. 

. . Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciągi hipoteczne przejrzeć można w tuts. re- 
grstraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy e. k. notaryusz p. Br. Rogalski 
nstanowiony 

C. k. sąd powiatowy, 

Dobczyce, dnia 7 maja 1887. 


-es 


L. ri 
„. ©. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
uaje do wiadomości, że " sprawie 38 ku 
cyjnej prokuratoryi Skarbu imieniem fandu- 
SZU zapadłości przeciw Ozyaszowi Milch i 
współwłaścicielom pto 2700 złr. z pn., od- 
nośnie do rozpisanej uchwałą z dnia 10go 
marca 1887 do 1. 1377 publicznej przymu - 
8owej sprzedaży realności dłużników w Za- 
błotowie, powiatu Sniatyn pod 1. 46 ut. Dom 
Tom, I, n. 14 i 15 haer. 
runków lieytacyjnych ponowny termin na 
dzień 26 października 1887, o godzinie 10 
przed poł., wyznaczony. 


do ułożenia wa-! 


niżej ceny wywołania nie nastąpi. 


Do ułożenia ułatwiających warunków i będzie się w tutejszym 
wyznacza się termin na 15 grudnia 1887, 


godzinę 4 po południu. 


Cena wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 65.300 zł. Wadyum 6530 


zł. wa. Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sadu obwodowego w Tarnopolu 
tudzież na tablicach ogłoszeń w c.k. sądzie 
krajowym we Lwowie i e. k. sądzie powia- 


towym w Czortkowie. 
Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 


. Niewiadomych z miejsca pobytu wie-| po dniu 24 czerwca 1887, jako dniu wyda- 
rzycieli i tych, którymby uchwała niniejsza | nin ekstraktu tabularnego prawo rzeczowe 


oręczoną być nie mogła 


na tym terminie uważani będą, jako 
stępujący do uchwały większości jawią- 


cych się. 
Zabłotów, 30 maja 1887. 
L. 32490 (6078 2—3 | 


C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza ' I, 4006. 


niniejszem że w sali rozpraw tegoż sądu 
w eelu zaspokojenia pretensyi galic. kasy 
oszczędności przeciw Franciszkowi Głodziń- 


skiemu pto 884 zł. 63 ct. 385 zł. 45 et. 
386 zł. 28 et. i 8744 zł, 17 ct. w. a. zpn. ` 


odbędzie się dnia 13 października 1887 o 
godzinie 11 przed południem przymusowa 
licytacya należącej do dłużnika realności 
we Lwowie pod lk. 4984|, położonej, na 
którym terminie realność ta za cenę wy- 
wołania 26.120 zł. w. a. a nawet poniżej 
takowej jednakże nie niżej 20.000 zł. w.a, 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum obo- 
wiązany jest chęć kupna mający 5-pre. od 
ceny wywołania t. j. kwotę 1306 zł. w. a. 
złożyć wyciąg tabularny i warunki licyta- 
cyjne w registraturze tut. sądu przerzeć 
lub odpisać wolno, że wreście dla wierzy- 
cieli hipotecznych, którzy po dniu 1 mar- 
ca 1887 jako dniu wystawienia wyciągu ta- 
bularnego na hipotekę realności l. k. 4984, 
weszli, lub którymby uchwała  licytacyjna 
lub inne z jakiegobądź powodu doręczonemi 
być nie mogły, adwokat dr. Dulęba kura- 
torem mianowany został. 
Lwów, dnia 13 sierpnia 1887. 


L. 8177. (6037 2—3) 

W tutejszom sudi widbude sia pubły. 
cznaja egzekucyjnaja prodaż realnosty pod 
ezk. 144 w Nyżbirgu nowim, w. h. 83 toji 
hromady, własnoj Martyna Janiekoho, w ci- 


„zaspokojenia 14 załehłych rat po 241 zł. 
r. i kapitału 2119 zł, 60 kr. z pn., na ricz 


dni zobo rolnyeczo kredytowoho Zawedenia 
dekemp 0 tobryja, 28 łystopada i dnia 22 
łudniom"* 1687, o 9toj hodyni pered p”? 


Cina wykłycznaja 8000 zł. 

Wadyum 800 zł. 
_ _ Kuratorom wirytełej hypotecznych u 
ea mieie sia hospodyna Felicyana Polan- 


C. k. sud powitowyj. 
Kopyczyńci, dnia 27 lutoho 1887. 


L. 2131. (6036 2—3) 

W tutejszom sudi widbude sia A 
cznaja'egzekucyjnaja prodaż realnosty pl a 
68 w Chłopiwci wyk. hyp. 124 toji hroma y 
własnoj Maryi z Łapukiw Kisil, w cili zaspo” 
kojenia 11 załehłych rat po 15 zł. i2 i kapy- 
tału 11 zł. 78 kr. zpr., na ricz a pał 
nyczo kredyt. Zaweden.ia, dnia 75 a 
23 łystopada i 22 m ia ; 
hodyni pered południom. 

i Olaa wykłycznaja 400 zł. 
Wadyum 40 zł. 


uwiadamia się | 
przez ustanowiouego kuratora Adolfa Sza- | 


Pirę w Zabłotowie z tem, że niestawający | | 
przy- | weześnie przed terminem doręczone być nie | sądzie 


ustanawia się kuratorem p. adw. dra į ka i 16go listopada 1887, k; 
berga a zastępcą jego p. adwokata | godzinie 10 rano. 'aidym razem o 


na licytowanych dobrach nabyli lub którymby 
późniejsze uchwały w tej sprawie wydać się 
mające z jakiego bądż powodu wcale lub 


mogły, 
Landes 


|dra Axelrada. 


Tarnopol, 13 sierpnia 1887. 


(6128 2—3) 
W ck. sądzie powiatowym Tyczyńskim 
celem zaspokojenia wierzytelności uprz. gal, 


; i we Lwowie o 7 rat po 9 złr. 75 
s ae kapitału w kwocie 95 zł, 54 et. 
a. w. Z pD., odbędzie się przymusowa pu- 
bliezna sprzedaż realności pod l. 151 w 
Lecce położonej, wykazem hipotecznym l. 
44 księgi głównej gminy katastralnej Lecka 
objętej, na imię Jakóba Grysia zaintobulo- 
wanej, w dniu 3 października, 11 listopada 
i 6 grudnia 1887, z terminem do ułożenia 
warunków ułatwiających na dzień 6 grudnia 
1887, każdym razem o godzinie 10 z rana. 
"Cena wywoławcza 250 zł. 


Wadyum 25 zł. 7 
Resztę warunków w sądzie można 


aa dnia 15 czerwca 1887. 

L. 4000. í i (6127 2—3) 
W ck. sądzie powiatowym Tyczyńskim 
celem zaspokojenia „wierzytelności Osiasa 
Silberberga W kwocie 26 zł. zpn. odbędzie 
musowa publiezna sprzedaż realno- 
| k. 288 w Straszydlu położonej, 
wykaz hip. 1. 238 objętej, na imię Jana 
Fiuczko zapisanej, w dniu 8 października, 
11 listopada i 6 grudnia 1887, z terminem 
do ułożenia ułatwiających warunków na 
dzień 6 grudnia 1887, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. 

Cena wywołania 173 zł. 


się przy 
ści pod 


? 


(5842 2—3) | w biurze nr. 4; na tych terminach sprzedaż ; Baderowej, względnie tejże nieobjętej masy 


| spadkowej, w drugiej połowie własnej, od- 

b 0206 sądzie w dniu 12 

| października i 9 listopada 1887 każdym 

| razem 0 godzinie lOtej z rana, oA 

i licytacyjna sprzedaż tejże realności 

| Cena szacunkowa 799 zł. 56 ść 

| Wadyum 80 zł. j 

| Reszta warunków licytacyj 

tokół oszacowania i wyciąg ooo E g 

| tus. registraturze do przejrzenia. a 
Oświęcim, dnia 31 maja 1887. 


L. 3851. 6088 2? 
„Sąd powiatowy Kęeki A sad 
kucyjną sprzedaż 3/16 Antoniogo Handzlika 
własnych czę'ci realności w Pisarzowicach 
pod nk. 52 położonej, na pokrycie preten- 
syi Jana Gacka w sumie 400 złz 4 
w 2 terminach: w dniu 14 październi. 


Cena wywołania 151 
Wadyum 30 zł. 
Kuratorem dla niewiadomych ustano- 


zł. 17 3, et, 


; wiono adw. dra Chrzanowski 

[a termin do ułożenia warun BO w Kętach, 
Inoscl l. | cych na dzień 16 listopada 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li-;3 po południu. 


Ów ułątwiają- 
1687, godzinę 


Kęty, 31 lipca 1887, 


L. 5855, 
W tut. sdzie odbędzie się 
SE: a N dniu 6 września 
ziernika , powyżej cen s 
licytacya Falnóśei i 402 w Toroa. gazowej, 
la Süsie, dw. im. Hauera i masy Ao" 
po ś. p. Beili Hauer własnej, ną rzecz S haj! 
Lieb, pto 80 zł. z pn. PA 
Cena wywołania 425 zł. 
Wadyum 42 zł. 
Reszta warunków, 


(6170 2—3) 
0 godzinie 
i 12 paż- 


akt opi 5 
wania wolno przejrzeć w tus. E s 
Dla nieznanych z życia i yta 
bytu wierzycieli hipotecznych 
się kuratorem e. k. notaryusza 
0% vi 
razie nleudafej) sprzed z 
wyższych terminach, uama M a l æ =, 
słuchania wierzycieli hipotecznych Pk 
na dzień 8 listopada 1887, o godzinia 10 
przed południem. z 
Turka, dnia 25 lipca 1887, 


L. 9169. (6168 2_— 

_ _ Sokalski e. k. sąd powiatowy E 
niniejszem roapisang na dzień 13 września. 
18 października i %2 listopada 1887, za- 


ustanawia 
Teliszew= 


miejsca po- | 


L. 51. ' (6164 2—3) 

C, k. sąd powiatowy w Milówce o- 
głasza, iż celem  zasposkojenia pretensji 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie 2 rat po 9 zł. i reszty kapitału 
54 zł. 9 ct. aw., w drodze egzekucyi przez 
publiczną licytacyę sprzedana będzie real- 
ność gruntowa w Szarem, pod 1. k. 217 do 
dłużnika Jakóba Kuśnierza należącej, w 
trzech terminach dnia 22 września, 24 paź- 
dziernika i 23 listopada 1887, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano, w biurze e. k. 
sądu powiatowego w Milówce. 

Cena wywołania 250 zł. aw. 

Wadyum 25 zł. aw. 

Milówka, dnia 30 kwietnia 1887. 


L. 5587. e (6150 2—83) 
Wadowicki c. k. sąd powiatowy del 
miejski ogłasza, iż celem zaspokojenia na- 
leżytości powiatowej kasy oszezędności w 
Wadowieach, w kwocie 78 zł. 19 et. z pn., 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
26 września, 24 października i 16 listopa- 
da 1887, każdym razem o godzinie 10 ra- 
no egzekucyjna licytacya 1/8 części real- 
ności lk. 110 lwh. 2'5 w Jaroszowicach w 
księdze gruntowej na Józefa Harmatę za- 
pisanej. j 

Cena wywołania 147 zł, 67 et. 
Wadyum 14 zł. 67 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 


registraturze. i 
Wadowice, 5 lipca 1887. 


, L. 2018. (6172 2 -3) 
| W dniu 22 września i 27 paździer- 
„nika 1887 o godzinie 10 z rana odbędzie 
isię w e. k. sądzie licytacya realności masy 
| spadkowej, po Eliaszu Baczyńskim własnej, 
i pod nk, 187 w Capowcach położonej, nie- 
i intabulowanej, celem zaspokojenia sumy 10 
| gł, zpn., na rzecz Mojżesza Dawida Strobera. 
Cena wywołania 245 zł. 
Wadyum 10 pre. 
| Reszta warunków w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 20 czerwca 1887. 


| 

| L. 1815. (6158 2—3) 

|... C.k. sąd powiatowy w Gwoźdźcu po- 

; daje niniejszem do powszechnej wiadomo- 

jści, że na prośbę c. k. Prokuratoryi skarbu 
imieniem fundacyi mszalnej 6. p. Michała 
Kusznieruka przy grecko katol. cerkwi w 

| Gwoźdżeu starym dozwoloną została egze- 


Za- | kucyjna sprzedaż realności gospodarczej pod 


wsze o godz. 10 rano, w gmachu sądowym | lk. 30 w Podstajach na Gwożdzeu starym 


Wadyum 17 zł i 

Resztę warunków licytacyjnych w są- | sprzedaż majętności, 

Tyczyn, dnia 19 lipea 1887. eretów, tudzież Martochy Rak własnej, 
cewek > |lem zniesienia spółwłasności. 


L. 5099. (6080 2—3): 
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie po | koww sprzedać się mającej majętności w i- 
daje do wiadomości, ża dla zaspokojenia | lości 544 zł, wadyum zaś «vota 54 zł. 40 


| pretensyi spadkobierców Majera Branda w | €t. aw. j 
E 700 zł. m. k. odbędzie sę w dniu 12 W pierwszym i drugim terminie na- 


października 1887 o 10 rano w gmachu są- | być : 
dowym publiczna sprzedaż 4/5 części real- | SZĄ lub nie niższą od ceny szacunkowej, 
ności pod l.k. 80 w Rzeszowie l. w. h. 73 |na trzecim zaś terminie i poniżej tej eeny, 
spadkobierców Mojżesza Bindera własnych. Wyciąg tabujarny, akt oszacowania i 

Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek cenę. resztę w całości przytoczonych warunków 


Cena wywołania 8520 zł. 20 et. 
Wadyum 426 zł. 46 et. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w archiwum sądu. 
Rzeszów, 11 sierpnia 1887, 


turze tutejszego sądu. 
Sokal, dnia 12 lipca 1887. 


L. 6326. 

C. k. sąd powiatowy w Liska 

(6091 2—3) | damia, że celem zaspokojenia pretensyi Ja- 
w. Z pn. 


! 
"L. 4714. c 
Celem zniesienia spólności realności | kóba Gausa, w kwocie 16 zł. a. 


odbyć się mającą praym usawa NE ' położonej, 
i i ! : objętej wyk. hip.l. 318, ! jętej, przypadłej ze spadku ś. p. Nykołaja 
dzie moża przejrzeć. geroy kat. Turtaków, Poraszki i oa T VAIA dl a me ak = 

Ce- kat. cerkwi w Gwożźdźcu starym, na termi- 


Canę wywołania stanowi cena szacun- 


| 5 - 
A | runków lieytacyi 
można majętność tylko za cenę wyż- | Reeri wa m 


i turze. 


licytacyjnych przejrzeć można w registra- 


wyk. hip. 1. 419 tejże gminy ob- 


| nio dnia 27 września 1887 godz. 10 rano 
(na którym to terminie realność ta najwię- 
cej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania 820 zł. aw. 
Wadyum 82 zł. aw. y l 
i wyciąg 
tubularny można przejrzeć w tus. registra- 


Gwoździec, dnia 15 maja 1887. 


L. 3320. , (6159 2—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 27 września 1887, jako jedy- 
nym terminie nawet poniżej ceny szacun- 


(6161 2—3) ' kowej, licytacya realności nietabularnej 1. 
uwia. | 184 w Olszanicy położonej, w celu zniesie- 


nia współwłasności, dotychczas między An- 
ną Goralewicz a Samuelem Engelhardtem 


pod lk. 22] w Oświęcimiu, Jakóba Haber- | odbędzie się w zabudowaniu sądowem w | istniejącej. 


Cenę wywołania gruntów stanowi kwo- 


'feldn i spadkobierców Franciszka Rembee- | dniach 21 września, 19 października i 21 i E! 
zawsze o godzinie 11 rano, | ta 530 zł, realności 650 zł. Wadyum eo 


„kiego własnej, odbędzie się w tutejszym są- | listopada 1887, 


E „nych u- ) 
Kuratorom wirytełej bipoteezny olań- dzie w dnin 12 października 1887, o iOtej | publiczna przymusowa sprzedaż 2/8 części | do SM 27 zł. 50 ct, eo do realności 
Zł. 50 et. 


stanowlaje sia hospodyna Felicysna P 


ko C. k. sud powitowyj. 
Kopyczyńce, dnia 30 marta 1857. 


(6077 2—3) 

j pieri sąd obwohowy w Tarnopolu za- 
wiadamia że zarządził celem zaspokojenia 
zapadł ch na rzecz ck. uprzyw, gal. akeyj- 
; È ego we Lwowie, rat 


ipoteczn N 
A w S 19.600 złr. Kalikstowi 


Ochockiemu udzielonej, a mianowicie: 
a. sumy 47 zł. 31 ct, z 6-pre. odset 


kami od 11 listopada 1886; | 
b. sumy 646 złr. z 6- pre. odsetkami 


od 1 września 1886 i kwoty 6 zł. 46'/, et. 
jako 1-pre. prowizyi, wreszcie 


c. sumy 646 zł. z 6-pre. odsetkami od 


od dnia 1 marca 1887 i kwoty 6 zł. 46 'h 
ct., jako 1-pre. prowizyj, 

d. kosztów egzekucyjny 
przymusową publiczna sprzedaż p 
pretensyi 19.600 zł. wa. z pn., we 
132 karta C., poz 12 za hipotekę s 
dóbr Rydoduby wedle w 
B. poz. 4 i 6, Kaliksta Oc 
dnie tegoż masy spadkowej własnych. 

Do lieytucyi tych dóbr wyznacza 
trzy termina, a to na 27 października, 


ierwotnej 


waniu c. k. sądu obwo 


h 27 zł. 28 ct. 


dle wh. I. 
łażących | 
yk. hip. l. 132 karta: 
Ochockiego, wzglę- 


się | 

24 ności 

listopada i 15 grudnia1887, każdym razem wed MAE 

So dan 10 za południem w zabudo- , cimia Tom. II, pag. 507 i 508, Jakóba Stei- 
dowego w Tarnopolu nera w jednej połowie, a Nani czyli Anny 


| godzinie z rana egzekucyjna sprzedaż wyżej | ciała hip. nr. 14 i połowy ciała hip. nr. 
| przywiedzionej realności nawet poniżej ceny |15 wykazów księgi gruntowej, gminy Ol- 
i szacunkowej. szanica, Jana Kosteckiego własnych, przy 
| Cena wywołania 1655 zł. pierwszych dwóch terminach przynajmniej 
Wadyum 82 zł. 50 et. za cenę wywołania, przy trzecim także ni- 
Akt oszacowania i warunki lieytacyj- | żej tejże. s 

Me w tusądowej registraturze do przejrzenia. Cena wywołania 102 zł. 


j Oświęcim, dnia 17 lipca 1887. Wadyum 10 zł. 20 et. 
| Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
_L. 3619. (6097 2—3) 


Lisko, 30 lipca 1887. 

| Dnia 11 października, 15 listopada i 
(20 grudnia 1881, zawsze o godz. Stej rano, į L 6315. (6162 2—3) 
| odbędzie się licytacya realności Isaka Fried- C.k. sąd powiatowy w Lisku uwiada- 
mena w Świętem wyk. hip l. 54 na rzecz | mia, że celem zaspokojenia pretensy! To- 
Jakóba Balla o 516 złr, na dwóch pierw- | warzystwa zaliezkowego w Lisku, w kwocie 
' szych terminach nie niżej ceny oszacowa- | 66 zł. a. w. z pn., odbędzie się w zabudo- 
nia 320 zł., na trzecim i niżej tejże. waniu sądowym w dniach 27 września, 26 
i Wadyum 32 złr. października i 28 listopada 1887, zawsze o 
|. . Kuratorem wierzycieli p. Władysław | godzinie 11 rano, publiczna przymusowa 
Janicki z Radymna. sprzedaż połowy ciała hip. nr. 52, wykazu 
Resztę warunków, akt oszacowania i | ks. gr. gm. Olszanica Fedia Hawrylicza 

własnej i 1/8 części ciała hip. nr. 157, wy- 
. k. sąd powiatowy. kazu tej samej księgi Antoniego Granatow- 
Redymno, 16 listopada 1886. skiego własnej, przy pierwszych dwóch ter- 
| minach przynajmniej za cenę wywołania, 
| L. 2648. (6092 2—3) | przy trzecim także niżej tejże. 
Celem zniesienia wspólności real- Ceny wywołania 20 zł. i 52 zł, 
oy npa nr. 58 w Oświęcimiu położonej, Wadya 2 A 5 = 20 et. 
wedle księgi j miasta Oświę- nne warunki w sądzie przej 
ęgl gruntowej dla Mia, 30 lipca 1881. Jrzeć można 


——————1LL 


wyciąg hipoteczny można przejrzeć » sądzie. 


Gazela Lwowska Nr. 196 z śni» 29 sierpnia 1837. 


C. k. sąd powiatowy, 
Jaworów, dnia 16 lipca 1887. 


L. 1821. 6163 2— 

„ W dniach 27 września, 5 a T 
nika i 22 listopada 1887, o 10 godz. rano 
przymusowo sprzedaną będzie realność pod 
n.k.27 w Chyżówkach położona, Sebastya- 
na Węgrzyna własna, na zaspokojenie pre- 
tensyi galie. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie, 178 zł. 46 et. z PR. 

Cena szacunkowa wynosi 800 zł. 
Wadyum 80 zł. 

Wrazie niesprzedania tej realności na 
powyższych terminach za ceną równającą 
się wierzytelnościom na niej ubezpieczo- 
nym, wyznacza się do ułożenia warunków 
usarwiających sprzedaż terminu w tutejęz 
sądzie na dzień 23 listopada 1887 10 
MEN rano. „a 

a niewiadomych wi ieli 
wiono kuratorem ary Jap narod 
kiego z Mszany dólnej. > 

Jciąg hipoteczny i warunki 


cyjne neris przeglądnąć lieytą- 


W registraturze, 
= „k. sąd powiatowy, 
szana dolna, 28 czerwca 1887. 


— 


L. 31197. (6069 3—3) | 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, ` 
że w „Sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo” ' 
kojenia pretensyi e. k. uprz. gal. akcyjnego ` 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie | 
196 złr. 37 et. z 7 pre od 11go listopada ` 
1886 i kosztami sądowymi w kwocie 7 zł. | 
42 et, odbędzie się dnia 12 października i; 
17 listopada 1887, każdym razem o godzi- | 
nie 11 przed południem przymusowa liey- | 
tacya, do Franciszka Głodzińskiego wedle 
wyk. hip. gm. kat. Lwów |. 418 należącej | 
realności pod l. 498 */, we Lwowie poło- 
Żonej, na których terminach, a to na pierw- 
szym realność ta tylko wyżej ceny wywo- į 
łania 24963 zł., lub przynajmniej za tę ce- | 
nę, na drugim zaś także i poniżej tej ceny 
sprzedaną zostanie; dalej, że jako wadyum 
kwota 2496 zł. złożoną być ma; akt 0sza- 
cowania i warunki licytacyjne w registra- 
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno; 
nareszcie, że dla wszystkich tych wierzy- 
cieli, którzyby po wyoaniu wyciągu tabu- 
larnego, to jest po dniu 3 lipca 1887, rze- 
czowe prawa na wspomnionej realności na- 
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej- 
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Dulęba kuratorem, a jego Za- 
stępcą adwokat dr. Lehman mianowany 
został. 

Lwów, onia 13 sierpnia 1887. 


L. 659. (6038 3—3) 

W tutejszom sudi widbudesia pubły- 
cznaja egzekucyjnaja prodaż realnosty pid 
cz. kons. 4 w Chłopiwci wyk. hip. 301 toji 
hromady, własnoj Łueia Zymy, w ciły za- 
spokojenia 11 załehłych rat po 22 złr. 71 | 
et. i kapitału 27 złr. 67 et. z prynałeż. na 
ricz obszezoho kredytowoho Zawedenia dnia 
23 łystopada i 22 dekembria 1887, o 9 ho- 
dyni pered południem. 

Cina wykłykania 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Kuratorom wirytełej hipotecznych u- 
stanowlaje sia hosp. Felicyana Połańskoho. 
C. k. sud powitowyj. 
Kopoczyńci, dnia 28 lutoho 1887. 


BL. 2699. (6021 3--3) 

Sn der Erefutionsjache der Hytzie Berg- 
mann, Mutter und Gorminderin der m. j 
Erben bes Wolf Bergmann u. 3. Feige Ioj- 
fel, Dawib und Rimte Bergmann gegen Jwan 
Palijczuk pto 18 ff. 0%. f. N. g. wird die 
Realität aus der Grundbuchóciniage BI. 233, 
der KRataftralgemeinde Gwożdziee stary, auf 
den 30. September und 81 October 1887, je- 
deśmal um 10 Uhr früh verjteigert werden. 

Sdigungspreiż 56 fl. üW. 

Babium 10=prg. : 

Der Grundbudjsauszug fo mie aud bie 
Grefuttonsbedingnijje befinden fih in der hg. 
Regiftratur. , 

R. £. Beziriz-Geridt. 
Gwożdziec, 31. Juli 1887. 


L. 4621. (6093 3—83) 
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o 
głasza, że na zaspokojenie niespłaconej pre- 
tensyi galic. Zakładu kredytowego ziemsk. 
w Krakowie w kwocie 500 zł. z pn. odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod l. k. 42 w Starem- 
mieście położonej, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej, Józefa, Jana, Wojciecha, Anieli, 
Antoniego i Anny Kułakowskich własność 
stanowiącej, w drodze publicznej licytacyi 
w dniu 22 września, 22 października i 21 
listopada 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano, z tem, że na pierwszym i drugim 
realność ta tylko za cenę wywołania 1300 
zł, lub wyżej, na trzecim zaś także niżej 
takowej, jednak nie niżej jak za 1100 złr., 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie, 
Wadyum wynosi 130 zł. | 
Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokół zastawniczego opisania i wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tutejszej re- | 
gistraturze. | 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- ' 
wiono kuratora w osobie p. Michała Bo-, 
rowskiego ek. notaryusza z Podhajee. | 
Podhajce, 30 maja 1887. | 


L. 5386. (6094 3—3) ` 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 
głasza, że na zaspokojenie niespłaconej pre- 
tensyi galic. Zakładu kredytowego ziemsk. | 
w Krakowie w kwocie 100 zł. z pn. odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym ogzekucyjna | 
sprzedaż realności pod lk. 73 w Siółku po- 
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, | 


Dia niewiadomych wierzycieli ustano- 
nowiono kuratora w osobie p. Michała Bo- 
rowskiego, ck. notaryusza z Podhajee. 

Podhajce, 11 czerwca 1887. 


L. 2084. (6180 5—3) 

Č. k. sąd powiatowy w Zmigrodzie po- 
daje do publicznej wiadomości, iż dnia 7 
września, 18ga października i 10 listopada 
1887, każdym razem o godzinie 10tej rano 
odbędzie się w tutejszym ek. sądzie powia- 
towym publiczna sprzedaż realności pod í. 

3 w Zawadee poołożonej, ciało tabułarne 
niestanowiącej, dłużnika spadkobierców Ta- 
deusza Jurkowskiego własnej, na zaspoko- 
Jenie preteuąyi Wysokiego Skarbu w kwo- 
cie 834 zł. 94 et. w. a. Z pn. 

Cena wywołania wynosi 221 zł. w.a. 
zaś wadyum 22 zł. 10 et. w. a. 

Protokół oszacowania i bliższe warun- 
ki łicytacyjne przejrzeć można w tusąd. re- 
gistraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Zmigrod, 30 czerwca 1887. 


L. 1727. (6129 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zmigrodzie po- 
daje do publicznej wiadomości, iż dnia 7go 
września, J3go października i 10 listopada 
1887, każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem odbędzie się w tutejszym e. K. 
sądzie powiatowym publiczna sprzedaż re- 
alności pod 1. 20 i podl. 826 w Zmigrodzie 
położonej, według wyk. hip. 1. 18 i 19,cia- 
ło tabularne stanowiącej, dłużnika Mozesa 
Majera Gótzlera, a względnie tegoż spadko- 
bierców własnej, na zaspokojenie pretensri 
Jakóba Grossa w kwocie 118 zł. 49 ct. w. 
a. z przyn. 

Cena wywołania wynosi 1550 zł.. zaś 
wadyum 155 zł. 

Protokół oszacowania i bliższe warun- 
ki licytacyjne przejrzeć można w tusąd. re- 
gistraturze. 


Zmigród, 30 czerwca 1887. 


L. 2181. (6121 3—3) 

C. k. sąd powiatowy m. del. zawiada- 
mia, iż w celu zaspokojenia wierzytelności 
Stanisławowskiego Banku zaliezkowego w 
kwocie 200 zł. z pn., odbędze się dnia 13 
września, 11go października i 1go listopada 
1587, o godz. 10 rano w sądowem zabudo- 
waniu przymusowa sprzedaż realności dłu- 
żnika Iwana Walezuka własnej, w Pasiecz- 
nej pod lk. 51 położonej, z tem, że do u- 
łożenia ułatwiających warunków licytacyj- 
nych termin sądowy na dzień 2 listopada 
1887, o godzinie 4tej po południu, jest 
wyznaczony. 

Zakład wynosi 28 zł. r 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Eliasz Fischler. 

Stanisławów, 31 marca 1887. 


L. 8158. (6124 3—3) 
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dnie 15 września, 
17 października i 15 listopada 1887, zawsze 
o godzinie 10tej rano w gmachu sądowym 
odbyć się mającą przymusową publiczną 
sprzedaż majętbości objętych wyk. bipot. 1 
997 i 998 gminy katastralnej Sokal, Iszej 
dłużnika Grzegorza Kobyłki, IIgiej dłużni- 
czki Ahafii z Łukaszczuków Kobyłka wła- 
snych, celem zaspokojenia pretensyi Dyrek- 
cyi Towarzystwa zaliezkowego w Sokalu w 
ilości 300 zł. aw. z pn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 740 i 150 zł., wadyum zaś kwota 74 
zł, i 15 zł. aw. 

W pierwszym i drugim terminie nabyć 
można majętność każdą tylko za cenę wyż- 
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej, na 
trzecim zaś terminie i poniżej tej ceny. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 


„lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 


rze tut. sądu. 

Kurztorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adwokat dr. Włady- 
sław Wejda. 

Sokal, dnia 10 czerwca 1887. 


L. 3706. (6122 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 28 września i Ż8go 
pażdziernika 1887 powyżej ceny szaeunko- 
wej, zaś dnia 30 listopada 1857 nawet po 
niżej takowej licytacya 13/120 części real. 
ności 1. 56 w Zernicy wyżnej, małoletniej 
Anny Łuczków własuych, na rzecz Maksy- 


Pawła Dżułyńskiego własność stanowiącej, | ma Łuczków pto 30 zł. z pn. 


w drodze publicznej lieytacyi w dniu 22go 
września, 22go października i 21 listopada 
1887, każdym razem o godzinie i0 rano, z 
tera, że na pierwszym i drugim terminie 
realność ta tylko za cenę wywołania 200 
zł., lub wyżej, na trzecim zaś także niżej 
takowej, jednak nie niżej jak za 190 zł. 
najwięcej ofiarującemu sprzedaaną zostanie. 

Wadyum wynosi 20 zł. | Í 

Resztę warunków lieytacyjaych i pro- 
tokół zastawniczego opisania i wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze, 


Cena wywołania 95 zł. 32 kr., wadyum 
9 zł. 53 ?ho kr. 

Resztę warunków, akt opisania i 0SZa- 
cowania wolno przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze. . 

Baligród, 5 lipca 1887. 


L. 960. "AE (6023088) 

Dnia 30 września, 3 listopada i 6 gru- 
dnia 1887, o 10 rano, odbędzie się publi- 
czna sprzedaż realności pod lk. 127 w Za- 
wadzie uszewskiej, wyk. hip. 108 księgi gr. 
gminy Zawada uszewska objętej, Jana Pas- 


8 


ka własnej, na rzecz Jakóba Kwiatka, ce- 
lem zaspokojenia sumy 122 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 857 zł. 50 et. 

Wadynm 85 zł. 75 et. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Termin do ułożenia lżejszych warun- 
ków wyznacza się na dzień 6 grudnia 1887, 
o 8 po południu. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko, 21 marca 1887. 


L. 1280. (5931 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Nowym Targu 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia preten- 
syi Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie, w kwocie 168 zł. 40 ct. z pn., od- 
będzie się w tutejszym c. k. sądzie egze- 
kucyjna sprzedaź przez publiczną licytacyę 
realności pod lk. 126 w Rdzawee położonej, 
l. wyk. 10, 9, 3, 4 objętej, Józefa Biernata 
własnej, na termizie w dniu 17 pażdzier- 
nika 1887, o godzinie 10 rano, nawet po- 
niżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania 400 zś., wadyum 40 
zł, Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Geissler w Nowym Targu. 
| Nowy Targ, dnia 30 czerwca 1887. 


L. 8434. (6027 3—3) 
W dniach 6 pażdziernika. 3 listopada 
i 1 grudnia 1887, o godzinie 10 przed po- 
łudniem przeprowadzoną zostanie przymu- 
! sowa sprzedaż realności pod nk. 127 w 
' Józefowie ad Wampierzów położonej, ciała 
| tabularnego niestanowiącej, dłużników Jana 
Sołtysa i nieobjętej masy spadkowej Jadwigi 
Sołtys własnej, na rzecz Zakładu kredyto- 
|wego włościańekiego pto 900 zł. wa. 
| Cena szacuckowa wynosi 600 zł. aw 


Wadyum 90 zł 

Akta oszacowania i warunki licyta- 
cyjne można przeglądnąć w registraturze, 

. k. sąd powiatowy. 

Radomyśl, dnia 13 maja 1857. 

L. 7273. (6149 2—3) 

C. k. sąd powiatowy m. d. w Tarno- 
wie podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Lajba Horowitza w 
kwocie 600 zł. aw. zpn. (po strąceniu wpła- 
conej kwoty 50 zł.) odbędzie się w dniu 30 
września 1887, o godzinie 10 rano w tut. 
biurze nr. 3 egzekucyjna sprzedaż przez li- 
cytaeyę 1/6 części posiadłości w Jastrząbce 
nowej położonej, Pniaki lub Kopaniny zwa- 
rej, wykazem 109 księgi gruntowej gminy 
Jastrząbka nowa objęte:, wedle Tom. Istr. 
898 poz. 6 karty własności, do Anny Wnę- 
kowskiej należącej. 

Cena wywołania wynosi 1689 złr. 10 
ct., wadyum zaś 100 zł. 

Akt oszaeowrnia i resztę warunków 
licytacyi przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze. 

Tarnów, 5 sierpnia 1886. 


L. 8439. (6167 2—3) 

C.k.sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej licytacyj w dniu 
28 września, 26 października i 23 listopa- 
da 1887 o godz. 10 rano w budynku sądo- 
wym realność wyk. hip. księgi gruntowej 
Szołomienice 1. 33 objętą, Ilka Chodeckiego 
własną. celem zaspokojenia pretensyi e. k. 
uprz Zakładu kredyt. włościańskiego w li- 
kwidacyi 19 rat po 12 zł. i jedną ratę 12 
zł. 16 et. wynoszącej. 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność ta tylko za cenę szacunko- 
wą lub wyżej takowej, zaś na trzecim ter 
minie także i niżej takowej sprzedaną. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 49 zł. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach. 

Rudki, dnia 28 lutego 1887. 


L. 4057. (6171 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 
godzinie rano w dniu 20 października, 
i 17 listopada 1887 powyżej ceny szaeunko- 
wej, zaś dnia 22 grudnia !887 nawet po- 
niżej takowej, licytacya realności 1l. 177/26 
Fedia Frankowa własnej, ciała tabulsrnego 
niestanowiącej, na rzecz Abrahama Judy 
Finklera pto 350 zł. 

Cena wywołania 528 zł. 

Wadyum 52 zł. 80 et. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno przejrzeć w tusąd. registraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
ck. notaryusza w Żurawnie p. Jana Lud- 
kiewięza. 

urawno, dnia 28 czerwca 1837. 


L. 1352 (6:52 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności powiatowej kasy oszezę- 
dności w Wieiiezee w kwotach 40 zł. 80 
ct. 40 zł. 39 zł. 20 et. 38 zł. 40 ct. i 460 


i 


„zł, aw. odbędzie się lieytacya realności w 
|Stadnikach położonej wyk. hl. 67 objętej 
| Anny z Jemków Knapikowej własnej w 
| trzecq terminach a mianowicie dnia 7 paź- 
dziernika, dnia 11 listopada i dnia 16 
(grudnia 1887 zawsze o godz. 10 przed po- 
| łudniem. 

Cena wywołania stanowi wartość szą- 
cunkową 2261 zł. 

Wadyum wynosi 227 zł. aw. 

Rosztę warunków sprzedaży akt osza- 
cowania i wykaz hipoteczny można przej- 
rzeć w tutsąd. registraturze w godzinach 
urzędowych. 

Dla wierzyciełi z nazwiska i miejsca 


by uzyskali prawo zastawu na tej realnoś- 
ci pod dniem 30 sierpnia 1886 ustanawia 
sią kuratorem e. k. notaryusza pana Bruno 
Rogalskiego. 
C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 15 maja 1887. 


L. 988 (6189 1—3) 

Dnia 7 października, dnia 11 listopa- 
da i dnia 16 grudnia 1887., każdym razem 
o godz. 10 z rana, odbędzie się w tut. są- 
dzie egzekucyjna licytacya realności w 
Czasławiu położożej lwh. 74 objętej Jakóba 
Kalemby własnej a to na pokrycia preten- 
syi zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie pto 100 zł. a. w. 

Cena wywołania wynosi 225 zł. a. w. 
zaś wadyum 25 zł. a .w. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczuy przejrzeć można w tutsąd. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. B. Rogalski 
ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce, 15 kwietnia 1887. 


N, 982 (6188 1—38) 

Daia 7 pażdziernika, 11 listopada i 
16 grudnia 1887 każdym razem o godz. 10 
rano, odbędzie się w tut. sądz e egzeku- 
cyjna licytacya realności pod lk. 17 w 
Czasławiu położonej lwh.17 objętej, Kazi- 
mierza Mazura własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 150 złr. 

Cena wywołania wynosi 300 złr a. w. 


Wadyum 30 złr. 


|. Z O EA ZOO ri a 


Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut, 
sąd. registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy e. k. notarysz p. Br. Rogalski 
ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dobczyce, 15 kwietnia 1887. 


L. 22595. (6147 1—3) 
Krakowski sąd del. miej. ogłasza, iż 
| celem zaspokojenia należytości Maurycego 
| Rosenzweiga w kwocie 416 zł. z pn. odbę- 
į dzie się w gmachu sądowym w dniach 80 
(wrześDla, 29 października i 19 listopada 
1887 o godzinie 10 rano, egzekucyjna licy- 
tacya */, części realności lwh. 26 w Hrze- 
| sławicach, Łucyi 1go Godawcowej, 2go Kraw- 
czykowej względnie tejże masy spadkowej 
; własnej. 
| Cena wywołania 2619 zł. 967/, et. 
Wadyum 262 zł. 
| Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
| rzeć można w registraturze. 
| Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
|runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
ji strony na termin na dzień 19 listopada 
1857 o godzinie 11 rano. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- 
(wiadomych jest adw. dr. Michał Ichheiser 
z substytucyą adw. dr. Lesława Borońskie- 
go w Krakowie. 
| Kraków, dnia 26 czerwca 1887. 


IL. 986. (6191 1—8) 
| C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 
| ogłasza, że celem wydobycia na rzecz Mi- 
'chała Bulanowskiego należącej się mu u 
małżonków Jana i Heleny Raków wierzy- 
i telności 170 zł. aw. i kosztów sporu prowi- 
| zoryalnego 9 zł. 92 ct. aw. z pn. przedsię 
| weźmie w zabudowaniu sądowem w dniu 
31 sierpnia, 30 września i 28 października 
1687, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusową publiczną sprzedaż 
pietabularnej realności pod l. kons, 61 w 
Sieniawie położonej, dłużnika własnej; że 
cenę wywołania tej realności na 1050 zł. a. 
w, zaś wadyum 105 zł. a. w. ustanowiono: 
że realność ta na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za lub powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś na trzecim terminie także poni- 
żej ceny wywołania, za jakąbądź podaż 
sprzedaną zostanie; wreszciej, że dla nie- 
„obecnych wierzycieli p. Mikołaja Strogania, 
'e. k. notaryusza w Rymanowie ustanowiono. 
Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
zastawniezego opisania w mowie będącej re- 
alności można przejrzeć w sądzie. 
Rymanów, dnia 7 czerwca 1887. 


pobytu niewiadowyeh, oraz dla tych którzy- 
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L. 6761, (6188 1—3) 
A C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
nomia, iż celem zaspokojenia sumy 133 zł. 
k et. aw. z pn. odbędzie się na rzecz za- 
i adu kredytowego włościańskiego w tutej- 
$zym sądzie powiatowym sprzedaż posia- 
dłości Iwh. 1i2 gm. kat. Gawłów stary ob- 
Jętej, dłużnika Filipa Sehimscheinera wła- 
Enej, w jednym terminie, mianowicie dnia 
0 września 1887, o 10tej godzinie przed 
południem. 
„ Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli 
adw. or. Serafiński w Bochni. 

Wadyum wynosi 60 zł. aw. 

Bochnia, dnia 12 lipca 1887. 


L. 1834, (6156 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
Ria wierzytelności powiatowej Kasy Oszczę- 
ności w Wieliczce w kwotach 20 zł. 80 
ct., 20 zł. 40 ct, 20 zł., 19 zł. 60 ct., 19 
zł. 20 et. i 230 zł. aw., odbędzie się licy- 
tacya realności w Zręczycach położonej, 
Wyk, hip. 1. 124 dbjętej, Piotra Chruściela 
własnej, w dwóch terminach, a mianowicie 
dnia 7go października i 11 listopada 1887, 
Zawsze o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 650 zł. 

Wadyum wynosi 65 zł. aw. 

Resztę warunków sprzedaży, akt 0sza- 
cowania i wykaz hipoteczny można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze w godzinach 
urzędawych. , Po. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
Tzyby uzyskali prawo zastawu na tej real- 
ności po dniu 28 lutego 1887 ustanawia się 
kuratorem e. k. notaryusza paana Bruno 
Rogalskiego. i 

C. k. sąd powiatowy. 

Dobczyce, 7 czerwca 1857. 


Wyroki prasowe. 


Al. 6139. 

Dazs T. f. Zandeśgericht in Prag hat auf 
Antrag der t. £. Staatganwaltjchaft mit dem 
Ertenntnijje vom 10. Auguft 1887, B. 23144, 
bie Weiterverbreitung der Reitidrift „Prażsk 


ustanowiony 


j Dag f. E Rieisgerift in Chrudim hat 
auf Antrag ber E f. Staat3anwaltfhaft mit 
bem Grtenntniffe bom 10. Auguft 1887 Bahl 
Beitjchrift 
„Cesky Vychod* Nr. 81 vom 6. Auguft 1887, 
wegen des Mrtifel3 „Novy cin ministra Gau- 


6557, bie Weiterverbreitung Der 


tsche* nach $ 300 Gt. ©. verboten, 


Antrag 
die Weiterverbreitung der Żeitjchrift: 


verboten. 


Antrag 


baber Nadrichten” zur 


mifhe Grenzbote* „30 
H Mrtitela o, Alfo configcirt?? !“ nach $ 300 


St. ©. verboten. 


Dag t. l Landesgericht in Brünn hat auf 
Antrag der f. £. Gtaatśatwaltfchajt mit dem 
Grtenntnifje vom 16. Auguft 1887, B. 12618, 
bie Weiterverbreitung der Beitfdrift „Brensky 
Drak“ Nr. 15 vom 13. Auguft 1887, wegen 
des Artifel8 „Zide v minulosti“ nah $ 302 


St ©. verboten. 


Grfenntniffe vom 16. Augujł 1887, 8. 8166, 
die AU Dina ber Beitfchrift „Nasinec“ 
Nr. 95 vom 14. Muguft 1887 wegen deg Mr- 
tifel „Rozhodne okamziky“ naň $ 300 St. 


©. verboten. 


Dag t. t. Kreisgerihi in Olmiig hat auf 
Qn=rag der E t Gtaatzanwaltjchaft mit dem 
Grfenntnijje pom 9. Auguft 1887 Zahl 7909, 
bie Weiterverbreitung der Yeitidrift „Hlasy 


z Hane“ Nr, 68. vom 7. Auguft 1887 wegen ; 
deg Mrtitelè „S min. Gautschem nach $ 500 | 


St 6. verboten. 


Dag f. f. Mielśgericł in Olmiig batauf | 
Y| Qfntrag ber £. f Staatganwalijchift mit dem 


Tydennik* Rr, 32vom 5. Augujt 1887 wegen f Ra 
Des Artit r 3 a no | Grfenntnijje vom 9. Auguft 1587 8. 7910, 
g ef „Krasne nadeleni“ nad) § 300 Weiterverbreitung der Beitfdrift „Hlas lidu“ 


St, ©. verboten. 


Si Dag f, f Zanbesgeridt in Prag Hat auf 
grag der F. E  Staatganwalt|chajt mit bem 
ttenntnifje vom 23. Juni 1587, B. 18557, 
te Weiterverbreitung der Reitjchrift „Narodni 
listy“ Nr, 167 vom 20, Suni 1887 wegen deS 
Wrtifefe „K otazce chndinstvi“ naj § 30 
Gt. ©, Art. IV deg Gefnges vom 17. Deceme 
ber 1862 uud nah $ 302 St. ©. verboten. 


Das £. f. Sandesgericht in Prag Hat auf 
Antrag der f E Gtaatżanwaltjdaft mit ben 
Ertenntnijje vom 8 Auguft 1887, B. 23055, k 
Weiteroerbreitung der Beitjdjcift „Narodu! i 
sty" Nr. 213, (Morgenausgate) vom 5- Augu 
1587, wegen deg Artifers „Nemecko our 
nalni valstenectvi“ nach den $$ 58 © und 
c GŁ ©. verboten. 


£andczgerihł m | 
Staatóanwalt|djaft mit 
1857 8.21559, 


Dad t. É. 
auf Antrag der f. f 


dem Ertenntnifje vom 29. Juli 1857 ial 
bie Weiteroerbreitung der peitfchrijt A 


Nr.165 vom 23. Juli 1887 wegen ber 
ak zmatky“ naň ben $$ 63 unb i 
Gt 6. und „Kulturni listy“ nad ben $$ 300, 
9l unb 493 St. ©. unb Art. V bes Gej vom 
17. December 1862 verboten. 


iggridt in Qeitmerih Hat 
Doa T. © SAB aaa mit 


auf Antrag der f a 9. Auguft 1387, B. 


tnifje : RADY 
Pa EE iieroctówettung, der geitfchnijt 


„Podripan* r. 31 vom 5. Auguft „1857 
wegen des Mrtifels „Politycky prehled“ in den 
Stellen „Skutecnym uderenim v ubolenou 
hrud“ nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das l t. Rreisgeriht in Qeitmerig Dat 
auf Antrag Der E. t. Staatsanwaltjdjajt mit 
dem Grtenntnifje bom LI. Auguft 1887, 8. 
5897, bie Wetterverbreitung Det Beitjdrift 
„Cesky Sever“ Ne. 32 vom 6. MUugujt 1887 
wegen deg Artitels „Nas pritel 
nach den $$ 65 unb 300 St. ©. verboten. 


Das t t. Rreizgeriht in Icin Kat auf 
Antrag der £ T. Staatõanmaltidhaft Ge 
Grfenntniffe vom 11. Auguft o ZAK 
die Weiterberbreitung Der „Jicins i a 
Mr. 31 vom 7. Auguft 1887 wegen Dez ś 2 
tifeig „Minister Gautsch a nase stredni sko- 


ly“ naj $ 300 St. ©. verboten. 


> st: slovac“ 
| 
| 


Prag Kat; 


i 
fi 
t 


| auf Antrag der f f. Staatżanwaltjhajt mit 
„dem Grfenntuijje vom 26. Juli 1887, 


Gautsch* i 


Str. 22. vom 4. Muguft 1837 wegen ber Ar- 
tifel „K situdci* — „Pravda“ — „Anarchiste 
a dynamit ve Slavnem* — „Płat kdo mużes* 
naj $ 300 GŁ 6 und wegen der Artitel 
„Zase terno pro americkou burzoasii* — 
„Americani znicili“ — „Take vsak neco 
potesitelaoho z Ameriky“ und „Z memecka” 
nah $ 300 St. ©. verboten. 


Da? | t. Kreisgeriht in Ung -$rabijch 


gat auf AUutrag ber Ë f. Staatõanwaltichaft | 
mit bem Grtenntuiffe vom 9. Auguft 1887, B. | 
6317, bie Weiterverbreitung ber Beitfdrift: | 
Nr. 62 bom 6. Muguft | 


wegen der Artifel „Rakousky Bismarck“ nad 
$ 300 Gt ©. unb Kromeriz a Kromeriżsko 


i pan Gauc“ nah § 65 a St ©. verboten. IL. 6005. 


Das f. i Streiggeridjł in Felblirh Bat 


a 
bem Grfenutnijje vom 11. Uugujt 1887, 
1572, bie Weiterberbreitung Der  geitjchcift: 
|„Drr Landbote von WBoraiberq* Me. 16 bom 
15 Mugujt 1887, wegen der Mrtifel „Bon Die» 
fer Widjtfeite fhauen “ nad $ 302 St ©. 
‘und „Dazu braucht eg aber alemal Beit." 
„nah § 650 a Gt © verboten. 


Dad E. f. Sunbdesgeriht in Triejt Bat 


Rabil 
| 876/5783, bie Weiterverbreiung der geitjchrift 
 Llndipendente* Nr. 3670 vom 22. Nuli 
1587 twegen beg Artifels „Due pesi e due 
Misure“ nad $ 300 ©t ©. verboten. 


| „da t É. $treiggericht in Spalato Bat 
auf Yutrag ber f. f. Staatsanwaltichajt mit 
; dem Ecfeutnijje vom 6. Auguft 1887 8.3744, 
die Weiterverbreitung der Beitjchrijt „La Di- 
fesa“ Wr. 60 wegen des Nrtifels „II despota 
di Spalato“ nach $ 300 St. ©. verboten. 


Upadłości. 
L. 12417. (6142 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 
sąd handlowy podaje do wiadomości, iż z0- 
stało wdrożonem kupieckie postępowanie 
konkursowe do majątku protokołowanej spół- 
ki kupieckiej Schapira & Katz, w Tarnowie 
siedzibę swoją mającej, oraz do majątku 


Das t. E Rreisgeriht in Briiy Hat auf 
ber f. E Staatdanwaft|hajt mit dem 
€rfenntnifje vom 10. Auguft 1887, 3. o 

„ Deu- 
tide Boltsjórift" Nr. 32 von 6. Augufi 1887, 
wegen beż Alrtifels „Bagabunben und Bigen- 
ner“ nad Den $$ 491, 492 und 498 Gt 6. 


Das t. i Rreiegeridjt in Eger Hal auf 
ber E f Staatsanwalt|chajt mit bem 
Erfenntniffe W». Ka 4 DE 
bi iterberbreitung der Beilage: „Marien= 

aa Nr. 30 „Der wejtbó: 
vom 30. Juli 1887, wegen 


! damia Saula Sanera z 
uf Antrag der f f. Staatsanwalt|chaft Piazecomeco ko: 

B| 
|potecznego wyk. nr. 130 ks. gr. gm. Lisko 
j dotąd na imię Saul» Sauera zapisanej, że 
| kuratorem dla niego Antoni Maksymowicz 


I 
Es: jest temu kurcatorowi przed terminem 


9 


osobiście odpowiedzialnych spólnik 
Feigi Schapirowej, Michała BRE e 
żesza Katza, wszystkich kupców w Tarno- 
wie zamieszkałych, a to do całego tak ru- 
chomego, gdziekolwiek znajdującego się 
jako też do nieruchomego majątku położo. 
nego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1886 Dz. p 
p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje, E=} 
Komisarzem konkursowym Zamianowa- 
uy został pan Karol Rudolf, e. k. sekretarz 
rady sądu obwodowego w Tarnowie tym- 
czasowym zaś zawiadowcą masy p. idv dr 
Ludwik Pietrzyeki. Z tj 
Celem potwierdzenia us i 
przez sąd lub przedstawienia EiT 
dowey masy konkursowej i jego zastepe 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli M 
cza się posłuchanie na dzień 9g0 września 
1887, o godzinie 10 przed południem u ko- 
misarza konkursowego w biurze, na którem 
stawić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi, i 
Wszyscy, do powyższych mas konkurso- 
wych, jako wierzyciele roszczenia Majycz 
chociażby o takowe i spory wytoczonemi Kya 
ły, powinni takowe do dnia llgo listo są 
1887, stosownie do przepisów ustawy ka: 
kursowej, unikając szkodliwych nast aT 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić na 
posłuchaniu w dniu 2 grudnia 1887 o 
dzinie 10 przed południem odbyć się ga 
gh do likwidacyi i do uporządkowania 
Termin ostatni służyć mą z ; 
ko termin do zawarcia ugody w ae 
przewidzianej, na który w tym celu wizjć 


Dag £ E Steeisgeridt in Olmiię bat auf l sey wierzyciele niniejszem zaw n 
Antrag der E f. Etaatżanwalt|chajt mit dem | trzymują. WEGO 


Zgłoszonym i na ogólnem T : 
stawający m wierzycielom służy a 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy W, 
jego zastępey i członków delegacyj Pen 
cieli dotychczas urzędujących powołać st 
nowczo inne osoby, aa A 
zaufanie, 

Dalsze ogłoszenia w toka tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane Ra 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskie; ? 

W Tarnowie, dnia 25 sierpnia 1887 


w których pokładają 


| Konkursa. 


6174 24 
i Konkurs ' 3) 
na kilka posad asystentów po ztowych z 
płacą XI klasy rangi i kaucya w kwocie 
400 złr, i 
i na posadę expedyenta przy nowo o- 
tworzyć się mającym ce. k. urzędzie pocz- 
owym w Podliskach małych powiatu lwow- 
skiego za kontraktem służbowym i kaucyą 
jw kwocie 200 zł, z płacą rocznych 150 
,śł. i ryczałtu kaneelaryjnego 40 zł. 
| Podania należy wnieść najpóżniej do 
'28 września br. w c. k. dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 23 sierpnia 1887. 


L. 25757 


Rozmaite obwieszczenia. 


(6190 1—3 
C. k. sad powiatowy w Lisku zawija- 
miejsca pobytu nis- 
wniesionego przeciw 
niemu przez Mojżesza Scheiaera pozwu o 
uznanie go za właściciela połowy ciała hi- 


z Liska ustanowiony i termin do rozprawy 
ustnej na dzień 12 września 1857, godzinę 
9 rano wyznaczony został i że przeto jego 


potrzebnej informacyi udzielić lub inu>go 


sobie obrać i o tem sdowi do- 


zastępcę 
nieść. 
Lisko, 22 lipca 1887. 


L 12451 (6196 1—8) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie, w 
Sprawie egzekucyjnej Tarnowskiej kasy 
oszczędności o zapłacenie 3000 złr. w. a. 
z pn. ustanawia dla niewiadomej z obecnego 
miejsca pobytu egzekutki Heleny z Ter- 
teekich Br. Gostkowskiej, celem doręczenia 
jej uchwały z 16 czerwca 1887 l. 7099 
przymusową sprzedaż realności pod nr. 86 
w Tarnowie na Strusinie pod ułatwiają- 
cemi warunkami na dzień 5 września 1587 
zarządzającej, i dalszych uchwał w tej spra- 
wie zapaść mających, kuratorem adw. dr. 
Jana Steca ze zastępstwem adw. dr. Gustawa 
Hocera i otem egzekutkę zawiadamia. 
dnia 25 sierpnia 1887, 


L. 34187 (6175 1—-3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłaszą 
że do tegoż sądu dnia 18 sierpnia 1887 do 
l. 84187 wniósł Michał Kossak przeciw Ma- 
ryi Buczkowskiej pozew o wyeliminowanie 


pretensyi w kwocie 166 zły. 27 cent mk 


z pn. w ts. tabeli płatniczej z dnia 5 listo- 


W Tarnowie, 


pada 1881 1. 46165 na I miejscu umie- 
szezonej, przez 30 letnie przedawnienie, na 
który to pozew wyznaczono termin dzlewięć- 
dziesięciodniowy do wniesienia pisemnej 
obrony. Gdy mlejsce pobytu pozwanej Ma- 
ryi Buczkowskiej nie jest wiadome, został 
dla niej adw. Wüllerstorf kuratorem, a 
tegoż zastępcą adw. Nathansohn miano- 


wany. 


Wzywa się zatem Maryę Byczkowską, 
aby do swojej obrony służące środki ustano- 
wionemu kuratorowi dostarczyła, lnb też 
innego zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi 
oznajmiła, gdyż inaczej ze zaniedbąnia 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sa- 


sobie przypisze. ) 
iná Lwów, dnia 20 sierpnia 1887. 


'L. 6204 (6089 2—3) 
| Dla niewadomego z miejsca pobytu 
| Józefa Rabiniata (syna Józefa) ustanawia się 
kuratora w osobie p. Karola Rudolphiego i 
temuż kuratorowi doręcza się tut. sąd rezo- 
lucyę z dnia 28 listopada 1885 1. 9872, 
| dozwalającą intabulacyi egzekucyjnego pra- 
'wa zastawu dla kwoty 8 złr. w. a. z pn. 
|w stanie bieraym połowy realności lwh. 
{137 objętej, w Krzeszowicach położonej 
| Józefa Rabiniaka (syna Józefa własnej na 
| rzecz Mojżesza Bochenka. 

| Oczem się nieobecnego Józefa Rabi- 


| niaka (syna Józefa), celem strzeżenia praw 
| jego zawiadamia. A 
| C. k. sąd powiatowy, 

Krzeszowice, dnia 30 sierpnia 1886. 


L. 2470 (6125 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadome- 


i go Józefa Kuczarskiego że rezolucyę z dnia 


[16 sierpnia 1886 1. 5568 którą egzekucyj- 
ne prawo zastawu dla sumy 185 złr. w 
stanie biernym Józefa Kuezarskiego włas- 
nej Js części realności whl. 39 w Niez- 
bylcu na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Strzyżowie wpisać pole- 
cono ustanowionemu dlań kuratorowi, Ję- 
drzejowi Wojciukowi z Niebylca, doręcza. 
Strzyżów, 8 sierpnia 1887. 


L. 26720 (6133 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowia uwia- 
damia, iż w skutek prośby Filipiny Kube- 
tius de pr. 15 stycznia 1887 1. 2051 o wpis 
prawa własności na rzecz proszącej do lega- 
tów w kwotach 500 złr. i 500 złr. zahipo- 
tekowanych dla Julii z Graffów Schreine- 
rowej i Anny z Graffów Seidlowej na su- 


| mach 12873 złr. 8'/, cent. z pn.5.000 złr. 


i 7500 złr. w. a. z pn. w stanie bier- 
nym realności pod lk, 102 4/, we na rzecz 
spadkobierców śp. Maryi Anny 2 im. Schrei- 
nerowej zaintabulowanych wydaną uchwałę 
% dnia 29 stycznia 1887 1. 2051 wpis dozwa- 
lającą. Powyższa uchwała doręcza się z ży- 
ĉla i miejsca pobytu niewiadomyrm Wojcie- 
chowi Mołodyńskiemu, Piotrowi Jankow- 
skiemu, Annie Moszyńskiej, Maryi Łobodziec, 
Annie Serdl ur. Graff i Julii Schreiner do 
rąk równocześnie w osobie adw. dr. Bliziń- 
skiego z zastępstem adwokata dr. Reissa 
ustanowionego kuratora, 

Wzywamy niniejszym edyktem niezna- 
nych z życia i miejsca pobytu Wojciecha 
Mołodyńskiego, Piotra Jankowskiego, Annę 
Moszyńską, Maryę Łobodziee, Annę Seidl 


)| ur. Graff i Julię Schreiner aby w należytym 


Czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegauia swoich 
praw sto ownych środków użyli, ile że z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki, sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 30 lipca 1887. 


L. 4320 (6169 2—3) 
C. k. sąd powiatowyw Sokalu podaje 
do wiadomości, 1ż po zmarłym dnia 20 
maja 1862 w Sokalu bez pozostawienia o- 
ec woli rozporządzenia Leibie Jugend 
między inuymi powołany j 

Samuel Jugend. j y et do 

Sąd tutejszy nie znając więc miejs 

pobytu Samuela Jugend Wżywa o» r a 
ciągu jednego roku liczac od dnia niżej 
podanego zgłosił się w sądzie tutejszym i 
wniósł oświadczenie przyjęcia wyż wymie- 
nionego spadku w przeciwnym bowiem ra- 
zie będzie petraktacya spudkowa ze głaszają- 
cymi się dziedzieami i kuratorem ad. dr: Wej- 


dą dla Samuela Jugend ustanowionym 
przeprowadzoną. 

Sokal, dnia 28 lutego 1887. 
L. 4301 „ (6157 2—8 


miejsea pobytu Sarze Roth 
Dortort k a 
A uratorem Mojżeszą Szaffera z Gli- 
R, ie: się zatem Sarę Roth i Czeitlę 
ad M ortort, aby mianowanemu kura- 
AERO imiormacji udzieliły, lub innego 
a z A ? NSE ustanowiły, w prze- 
wiem razie złe skutki ia sa- 
mym przepisać będą musiały. a 
Gliniany, 31 maja 1887. 


L. 1072 (6120 2—3) 

Niewiadomą z miejsca pobytu Mary- 
annę Bmołkową zawiadamia się że Wikto-| 
rya Bezakowa 26 marca 1885 w Chorążcu 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporzą- 
dzenia umarła. 


Doniesienia prywatne. 


Kandydat adwokacki | 


aż: : doktor praw, z kilkuletnią praktyką sądową i ad- 
- Wzywa się ją by w proge 26n ach wokaeką, poszukuje posady koneypienta u adwokata 
jednego do spadku tego się oŚwiadezyśa | na prowiney.. Bliższe szezegóły w kancelaryi adw. 


inaczej spadek byłby przeprowadzony 7 6071 


dziedzieami zgłaszającymi się i kuratorem 
jej Janem Czosnyką. i 
k. sąd powiatowy 
Žabno, 18 lutego 1887. 


p. dr. Henryka Gottlieba we Lwowie. 


omieszkania skłudające się z 6, 5, 4, 3 

- 2, pokoi z przynzleżnościa i, pokeje ka- 
walerskie, sklepy przy ulicach Brajerow= 
skiej, Podiewskiego; Kazimierzowskiej 
odnajmuje Zarząd realności Emila reg 


L 2471 (6126 —) Brajera, Kazimierzowska 37 z ; 
i owie kawaler, s. Poznań- 
C. k. sąd powiatowy w Strzy Ekonom koraler PRE m 


zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Antoniego Markowskiego, że rezolucją Z 
dnia 31 sierpnia 1886 1. 5368 którą egze- 
kucyjne prawo zastawu dla sumy 100 złr. 
na karcie whl. 60 gminy Brzeżny na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego 1 kredytowego 
w Strzyżowie wpisać polacono ustano- 
wionemu dlań kuratorowi Antoniemu Mula- 
rzowi z Godowy doręcza. 


bne rekomendacye z postępowych. gospodarstw, obe- 

znany także Z rachunkowością, poszukuje za umiar- 

kowanem wynagrodzeniem zaraz zajęcia. Adres: Eko- 

nom n p. Antoniego  Zeienerz, we Lwowie, ulica 
Meiselesa L. 6. 


LMS /. 4(01858—35 
Rozpisanie ofert. 


jerpnia 1887. Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu rozpi- 
pew i a suje aO ofertę na oddanie w przedsię- 
L. 34212 (6182 2—3) ' biorstwo robót w nestępujących stacyach 


C. k. sąd krajowy jako handłowy we Szlaku St misławów-Husiatyn a mianowicie 


Lwowie, ustanowiwszy w sprawie wekslowe) w stacy! Monasterzyska 
Emanuela Scheina przeciw ib (Seymonor a 1) Wymurowanie fundamentów dla wa- 
Widrichowi pto 600 złr. dla nieobecnego A woj-ieważni. 
e Any ma jj pa. 2) Wybudowanie towarowego Mag- 
I N m A nc że oż |zynu z drzewa na podmurawaniu 
EEE wz. ca bk 1 8) Ładowni z drzewa wraz z nasy 
dr. Flaschnera wzywa kuranda aby pey | paniom ziemię ı wyszutrowaniem. 
OOO kiku: kara BE | 4) Robót ziemnych około 600 m.3. 
sprawy, udzielił I ule, > RES 5) Szosowania Około 65 m? 
Trai R a w stacyi TIumacz-Pałahicze. 

Lwów, 20 sierpnia 1887. 1; Wybudowanie magazynu towaro- 

wego na podmurowaniu. 

L. 5088 (6066 2—3) 2) Ładowni z drzewą wraz 
a i nie | paniem i wyszutrowaniem. 
cgłasza że dozwolonym został wpis p i RANE AE 
własności do parel gr. 803/1 804/1 805/ 4) Szosowanie o 2. 
806/1 dotąd w wykazie 143 księgi grunto- | w stacyi Kopeczyńce. 
wej gminy Barydów na imię Hapki Łapin- 
skiej zaintaoulbwanych na rzecz Hrycia 
Łotockiego i że dotycząca uchwała z 11 
maja 1687 l. 3357 p. Bazylemu Filipowi- 
czowi jako ustanowionemu kuratorowi Nie: 
wiadomej z życia i miejsca pobytu Kakhi 
Łapińskiej doręczonej została. 

Łopatyn, 20 lipca 1887. 


z nasy- 


— AE O A AA YN W AAA EO W O OE W A = 


wego na podmurowaniu. 

2) Ładowni z drzewa wraz zZ Rasy- 
paniem ziemi i wyszutrowaniem. 

3) Robót ziemnych około 500 m. 

4) Szosowanie o koło 130 m. z 

Wykończenie i oddanie tych robót do 
użytku c. . k. kolei państwowej ma nastąpić 
1 listopada b. r. | 

Plany, wymiary jako też warunki ogól- | 
ne i szczegółowe, Oraz opisanie robót mo- ; 
żna przejrzeć w podpisanej ©. k. dyrekeji ı 
ruchu w biórze inspektoratu kons rwscył w | 
zwykłych godzinach urzędowych. se 

Ubiegający się winni przed złożeniem 
oferty podpisać własnoręcznie lub przez! 
pełnomocnika nie tylko plany ale i wszel- | 
kie inne tej budowy tyczące się warunki i; 

episy. | 

p PObiegać się można o wszystkie roboty | 


w jednej lub w szystkich wyż wymienionych | 


L. 34911 (6112 2—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, ustanowiwszy Na prośbę Ozyasze 
Loscha o wydanie nakazu zapłaty pto 3000 
złr. przeciw nieobeenemu Adolfowi Wiesię: 
łowskiemu kuratorem dla tegoż adw. dr, 
Blizińskiego, a zastępcą adw. dr. Dorn- 
bacha, wzywa go, aby ustanowionemu kura- 
torowi wszystko podał, ©0 może słiżyć do 
poparcia jego sprawy, albo tut sądowi 
innego zastępcę prawnego wymienił- 
Lwów, dnia 20 sierpnia 1887. 


stacyach. n a ' 
L. 11813 6076 2—8) Oferty na roboty powyżej wymienione 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie podaje | muszą być dokładnie według wzoru wypeł- | 


nione. « arką stemplową 50 kr. n każdym | 
arkuszu opatrzone i w kop'rcie zapieczę- | 
towanej z napisem „Oferta na roboty w | 
stacyach Manasterzyska-Tłumacz i Kope- | 


do wiadomości że na pozew wekslowy ks- 
sy oszezędności miasta Jasła de praes 11 
sierpnia 1887 |. 11813 wydanym został 
przeciw Karolowi Bayerowi i Maryi Bayer, 


Janowi Kneblowi i Leokadyi Stępińskiej | ezyńce“ najdalej do 5 września br. o 12| 
nakaz zapłaty 150 złr. w. a. godzinie W południe u nodpisanej e. k. 

Gdy Karol Bayer i Marya Bayer z | Dyrekcyi oddane. «| 
miejsca pobytu nie są wiadomi przeto Wadyum: wynosi 5°/, kwoty oferowanej, | 


i może być złożone w gotówce lub w ta | 
kich wartościowych papierach jakie do 
zastawu bank austryacko - węgierski z redu- 
kcyą kursu giełdowego w dniu składania, | 
muje. 
ę 7 5). „erizenie, że kaucya do kasy c.k. 
dyrekcyi ruchu kolei państwowych we Lwo 
wie, złożoną została do oferty dołączone 
być musi. , 
Oferenci, którzy 6. X. ayı 
we Lwowie nie są znani, powinni y 
ne potwierdzenia że do prowadzenia robót 
podobnych są uzdolnieni, lub że roboty 
podobne z dobrym skutkiem wykonywali. 
Oferenci których dyrekcyi ruebu we 


ustanawia się dla nich kuratorem adw. dr. 
Pietrzyekiego z substytucyą adw dr. Malaw- 
skiego wzywa się tychże aby ustanowionemu 
kuratorowi środki do swej obrony podali 
lub innego obrońcę sobie obrali i tegoż 83- 
dowi oznajmili w przeciwnym bowiem ra- 
zie skutki zaniedbania sami sobie przy: 
pisać będą musieli. 

W Tarnowie, 


ja 18 sierpnia 1887. 
ih À F k. dyrekcgi ruchu 
złożyć iegal- 


L. 34218 (6131 2—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanowiwszy w sprawie wekslowej 
Emanuela Sceheina przeiw S (Szym nowi) 


Widrichowi pto 400 „DRA dia Oferty nieodpowiadające powyższym 
nieobecnego S. Widricha karaforetm adw. | od; uważano będ jakby aiet 
Reissa, któremu równo <„eśnie doręcza na- as m 


kaz zapłaty z poniższej daty, a zastępcą 
tegoż adw. dr. Elśschera, wzywa kuranda 
aby wszystko, co może służyć do popierania 
jego sprawy udzielił ustanowionemu kura- 
torowi, albo tut. sądowi 1nnego zastępcę 
prawnego wymienił. 

Lwów, dnia 20 


C. k. Generalna Dyrekcya kolei pań- 
stwowych w Wiedniu zastrzega schie prawo 
przyję-ia jednej z ofert wniesionych bez 


względu na to, czy niższa jeszcze oferta by- 
ła podaną lub odrzucenia wszystkich ofert 
najdalej do 15 września b. r. | 

Lwów, duia 24 sierpnia 1887 | 
Z e. k. Dyrekcyi ruchu kolei pań twawzch. 


KAZIMIERZ LEWICKI | 
GLOWNY SKŁAD BLA GALICWH | 


porcelany, szkła i towarów mięszenych 


wa Lwowie, ul. Frybunalska 1. 8 
Zateżwniy «= rohat IRES "we ; 


sierpnia 1887. 


£ drukarni Wł. Kozińskiege W- Uzarzackiego | 12 dom Worker. 


poleca : 


(Zarządew Władysław J. Waber.) 


A 


1 


L. 1675 6180 


©złoszenie. 


Dnia 9 września r. b. 0d gedziny 9 
do 12 w południe odhędzie się w magi- 
stracie tutejszym publiczna ustna lieytacya 
w celu wydzierżawienia na sześcioletni rog- 
poczynać się mający od 1 października r. 
b. peryod, gruntów ornych 16 morgów 45% 
sążni kwadr. tudzież łąk 22 morgów 1411 
sgźni kw., w obrębie gminy katastralnej 
Prusinowa położonych, do cerkwi parafial- 
nej w Bełzie należących, najwięcej ofiarn- 
jącemu. 

Cena wywołania, od której 10 pre. 
tytułem wadynm przed licytacyą do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć należy, Stanowi 
dotychczasowy czynsz w kwocie 
50 et. w. a 

Bliższe warunki tej lieytacyi przejrza- 
ne być mogą każdego czasu w magistracie 
tutejszym w godzinach urzędowych. . 

Belz, dnia 23 sierpnia 1887. 

A. Miłkowski, 


Pierwsza koncesyonowana 


Szkoła muzyczna | 


Ludwika Marka 


we Lwowie, Rynek I. 9. 58' 2 
Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur- 
sach, od początków do wydoskonalenia gry. z duiem 
1 września. anka spiewu solowego. — W oddzia- 


łach równoległych po dwie uczennie za opłatą: w | 
drugim kursie 4 i6 złr. miesięcznie, w trzecim kur- | 


sie 7 złr. miesięcznie. 


Główny skład 


Po r s PAN 
Fortepianów i pianin 
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł. 

Największa wypożyczalnia. 


Kurs nau 


ni Gem. PPPOE” się w moim Zakładzie dnia 
1) Wybudowanie magazynu 1 września, zapisy w dniach 30 i 81 


sierpnia b. r. 


Marya Bielska 


Lwów, ulica Ossolińszich. dom ks. Sapiehy. 


613 


Królestwa Gaiicyi i Lidomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
MA rok 


UE 1887 -3i 
aabyć można po cenie 2 zir 60 ct. 


w ekspedycyi 


„GAZETY LWOWSKIEJ 


Zamiejseowi zechcę przysłać 2 złr. 
70 et., z których przypada 16 eni. 
na opakowenie i list frzehtowy 

JF Szematyzm przesyłamy tylko za 
niszczeniem uależytości z góry. Za pobra- 
ułem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn. "SR 


168 złr. | M 


W 


r 


Drzewa egzotyczne 


U Z 
w zarządzie ogrodu w Oknie 
s4 do nabycia: 6117 


Lauras cerasus, sztuk 3- drzewa wys. 3 metry: 


Ficus anstralis 


Araucaria exelsa EZ 3 z 3 3 
Aramaria Budwilli „n ā 1— , 3 1 
Cupresus funebris pouduła 1— , 4 2) f 
Tarsus sztuk 2— ,„ = A 3 


Bliższe wiadomości za zgłoszeniem listownem w Za: 


i rządzie ogrodu w Oknie, poczta Horodenka. 


|fEEKIREIKKEKZEZZ 


Trzeci rok szkolny 


u szkoły spiewu solowego 
Ireny Lewickiej 


dyplomowanej spiewaczki konserwatoryum dre- 
zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha, 
we Lwowie, 6114 
przy ulicy Dominikańskiej L. 11, 
rozpoczyna się z dniem |5 września, 
zaś wpisy od 20 sierpnia codziennie, 
Programu nauk dostać można w szkole. 


kzzxaraiszxzzzxkzć 
(W wyższym zakładzie naukowo- 
| wychowawszym 

| Mar 


H 


yi Zagórskiej 
Lwów, ulica Czarnieckiego I. 12 


i rozpoczyna się kurs szkolny dnia 
3 września. 6049 


(Jak dotąd tak i w roku bieżącym program nauki 


w ośmiu klasach zastosowany jest ściśle do -tatutu 


| szkół wydzlałowych. Zwraca się szezególną uwagę 
na naukę języków. Nadto istnieć będzie jak w latech 


ubiegłych dziewiąta klasa nauki dopełniającej. 
Wpisy tak stałych pensyonarek jak docho- 


,dzących uczennic rozpoczynają się od 28 sierpnia, 
i codziennie od godziny 1l rano do 6 po południu. 


obee niebezpieczeństwa cholery konie- 
cznem jest zaopatrzenie się w Ocet 
desirfekcyjny 6996 44—0 


flakon 25 lub 50 ct. 
i Trociezki desenfikcyjne 
pudelko 10 ct. 


' środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
„mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowim 


Szematyzm | 


poleca 


Jan Ihnatowicz 


we Lwowie ul, Kopernika 1. 8. w Krakowie 
Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek l. 2. 


AŚĆ NASKÓRNA MOULIN 


W PARYŻU 

Je Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
48 Szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
a wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
naczęściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy- 
mujenatychmiastwypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
rez” działa naporost włosów. 

VIRESEIE Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 
aptece p. MOULIN. 30, ulica Louis-le-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 


| skiego: — w Krakowie: w aptekach pp. Tranczyń- 


skiego Redyk i Wiszniewskiego. 


Poding cennika fabrycznezo 
sprzedaję wszystkie wyroby fabryki 
BenedylmMtea Scbol Syna 
w Braunau. 
Płótna górs ie (bawełniane) *ztuka 23 mtr. zł. 6.20, 7.70 


Kretony (sztuka 40 mtr) metr 
Szirtingi i Szyfony, sztuka *0 


po 24, 26, 2% ct. 
mtr. po zł. 8, 9.60, 11.20, 14 


do 17, metr od 20 do 44 ct. 
Fłuvidasy metr po 20, 22, 25 ct. i wyżej, 


Creasy, Oxfordy, Dymki itp. 


sprzedaje jedynie podłng cennika fabrycznego 
ET AN D EG 


F _ Enauer i Syn 


pod złotym Lwem, we Lwowie. 


Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną poeztą 


tłuczki do mięsa 
wałki do ciasta taczania 
cehochłe do rosołu 
choechie do szunowania 
ehochelki do śmietanki | 


siieczka do 


drusziaki 


a 


Papier z 


Naczynia kuchenne z porcelany 
jako to: garnmuszki porcelanowe do gotowania, ryneezki 
i rynki porcelanowe, 


radekka do ciastek 
łyżki do gotowania i t, podbne į 


6048 


herbaty 
z porcelany 
a raczki z drzewa, 


tahry) 


